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Pierwszy dzień obrad należy z reguły do 
m arszałka i namiestnika. Ich to bowiem mowy 
wypełniają całe niemal posiedzenie, około nich 
skupia się całe zainteresowane. Jeżeli kiedy 
zai iteresowanie to było wielkiem, to niewątpli 
wie dzisiaj, a powodów tego zdaj- się wyłuszczać 
nie potrzebujemy Tekst przemówień znajdą
czytelnicy w właściwej rubryce — tu chcemy 
podnieść tylko ważniejsze momenty obu onuncja- 
cyj, które nie były tylko powitaniem, ale pro­
gramem prac na dłuższy okres czasu. U  wstępu 
już zaznaczamy, że wrażenie ogólne było ko­
rzystne, a zdaje się nam, że cała izba zdanie 
to nasze podziela bez zastrzeżeń. Pomijając mo­
menty osobiste — podnieść należy z zadowolę 
niem, że tak w mowie m arszałka jak  w mo­
wie namiestnika położono silny nacisk na ko ­
nieczność zgodnego i harmonijnego postępowania 
władz autonomicznych i władz sądowy iii
bez ujmy praw jednych lub drugich. Tylko
bowiem postępując tą  drogą można osią
gnąć poważne rezultaty, a tych poważnych re­
zultatów pracy nowego sejmu oczekuje kraj nasz 
dziś bardziej niż kiedykolwiek skołatany i znaj­
dujący się w niebezpiecznej fazie ekonomicznego 
przesilenia. Ażeby iednak to współdziałanie mogło 
się odbywać racjonalnie, bez ujmy dla zasad au- 
tonomji, niezbędną jest rzeczą, ażeby niższe or­
gany autonomiczne należycie spełniały swóuj obo- 

iątek  Rady powiatowe uważaliśmy uważamy 
zawsze za jednę z twierdz autonomicznego na 
szego życia — ale niestety przyznać musimy, 
że instytucja ta  upada przez brak ludzi, czynu 
i energji. W miarę zwłaszcza, jak  nasz stosunek 
do rządu układał się korzystniej, gdy władze 
roądowe schodziły z biurokratycznego lub niena­
wistnego nam nawet stanowiska, my zaiu.ast 
wzmocnić władzę autonomiczną w granicach 
ustaw, popadaliśmy w apatję. To toż z prawdzk 
wą radością witamy zapowiedź m arszałka krajo­
wego, że na braki te zwróci szczególniejszą 
uwagę, że osobiście będzie się stykał z radami 
powiatowemi, gdyż niewątpliwą jest prawdą, te  
administracja wydziału krajowego wtedy tylko 
może być sprężystą i wydatną, jeżeli rady po­
wiatowe ściśle spełniać będą to, co do nich na­
leży bądź z mocy ustawy, bądź z tytułu zobo­
wiązania. Zdaje nam się — a gorąco Dragr:erry, 
u itb y iu ], się nie zawiedli — że inicjały wa m ar­
szałka krajowego w tym kierunku spotka się z 
najżywszą sympatją całego naBzego obywatelstwa.

Zaznaczając z jednej strony konieczność 
sprężystości aaininistraeji u dołu, podniósł mar­
szałek też bardzo zasadniczą sprawę i stosunek 
wydziału kraiowego do sejmu W ydr ił krajo 
wy powinien być rządem w sprawach do zakresu 
jego działania należących wobec sejmu odpowie­
dzialnym — powinien on w każdej sprawie w y­
konać nrawo inicjatywy, ale z drogiej Btrony 
musi żjdać. aby ta  jego inicjatywa znalazła w 
Beimie należyte poparcie.

Oto najgłówniejsze momenty mowy m ar­
szałka odnośnie do spraw — iż się tak wyra- 
zimy — organizacyjnych. Reszta jego mowy 
wypełnioną była określeniem najważniejszych 
prredłoteń wydziału krajowego i zadi , jakie 
sejm czekają w najbliższej przyszłości. W ramy
jednego artyknłu__niepod£baft^^woignąć^tyle

spraw różnorodnych i dla tego pomówimy o 
nich w właściwym czasie, gdyż nie na wfsy- 
stkie zapatryw ania m arszałka krajowego godzić 
się możemy.

Nie możemy też szczegółowo omawiać tu 
już mowy namiestnika, w której poruszył- dwa 
tak ważne momenty, jak  sprawę wychowania 
publicznego i sprawę emigracji, tę ostatnią zw ła­
szcza w sposób bardzo jasny i stanowczy. O obu 
tych sprawach również przyjdzie nam mówić 
obszerniej. Tu zaznaczymy tylko jeszcze jeden 
moment wspólny obu mowom t. j. ustęp skiero 
wany do Rusinów. Nigdy jeszcze posłowie ruscy 
nie usłyszeli tak  życzliwych słów z obu stron 
jak dzisiaj; ich rzeczą jes t zastanowić się nad 
nieroi i sumiennie nakreślić sobie kierunek po­
stępowania. Radzi jednak jesteśmy, że prócz 
słów zachęty do wspólnej pracy, usłyszeli spra­
wiedliwe i rozumne pouczenie o tern, czego ze 
względu na godność narodową czynić, nie po­
winni.

Spodziewać się należy, że obecnie rozpoczy­
nająca się sesja będzie wolną od walk party j­
nych, a poświęcona zostanie wyłącznie pracy 
nad podźwignięciem kraju. Społeczeństwo nasze 
nie chce walki — ale pragnie rozwoju. O tem 
powinni p»miętać wszyscy. Kończąc tych słów 
kilka, przytaczam y zdanie, wypowiedziane przez 
m arszałka w tonie gorącej prośby :

„Nic bardziej powagi sejmu nie podnosi, 
nic skuteczniej nie wzmacnia zaufania kraju do 
sejmu, jak  to, gdy podczas trw ania sesji sejmo­
wych poświęcimy wszyscy jały nasz czas stale 
i usilnie dla spełnienia tych zadań ustawoda­
wczych i administracyjnych, których kraj od 
nas oczekuje.11

Praoa i zgoda — czyn, a nie frazes, oto co 
ma być hasłem sejm u!

Z chwili bieżącą).
LWÓW 28 grudnia.

Po piśmie wiedeńskiem wolno było spodzie­
wać się powierzchownej przynajmniej znajomości 
stosunków politycznych, panujących w Galicji, 
wolno byłoby przypułzezsć, że pismo wie, jakie 
osobistości zajmują naczelne stanowiska w hie 
rarehji politycznej. Przypuszczenie'takie byłoby 
tem więcej uzasadnione, jeżeli owe pismo zabiera 
się do pisania artykułów o Galicji i jeżeli koleb 
ka redaktor* owego organu stała gdzieś n.oda 
leao Tyśnreniuy czy Peczyniżyna. Demokraty­
czny organ Wiener Togblatt, którego redaktorem 
naczelnym i wydawcą jest pan Mauryey Szeps, 
napisał z okezji mianowania księdza kardynała 
dra Sylwestra Sembratowicza zastępcą marszałka 
krajowego sejmu galicyjskiego, osobny artykuł 
powitalny, który ma być sympatyczny zarówno 
dla nominata samego, jakoteż ula naszego kraju 
w ogóle. Cieszy nas doprawdy ta sympatja i je 
steśiny za rią  wdzięczni. Ale od pana Szepsa 
mie byśmy prawo wymagać mniej Lgnorane'- 
Powiada mianowicie Wiener Tagbhtt w tym 
sympatycznym i życzliwym dla nas artykule: 
„Od śmierci m arszałka krajowego dra Zyblikie- 
wicza, kióry niezmierne położył zasługi około 
kraju, „Rusini nie byli reprezentowani w prezy- 
djam sejmu galicyjskiego11" — i z tej premisy 
wyciąga naturalnie rozmaite wnioski na przy­
szłość. O tych wnioskach nic nie mówimy, ale

premisa fałszywa. Skąd Wiener Tagblatt czerpie 
swoj i informacje? Pierw«zy lepszy szematyzm 
b jlb y  pouczył pana Szepsa, że m< tropolita ks. 
arcybiskup Sembratowicz od bardzo du.wna już 
piastuje godność zastępcy m arszałka krajowego 
w sejmie, że był nim za dra M ikołaja Zyblikie- 
wicza, hrabiego Jana Tarnowskiego, księcia E u­
stachego Sanguszki. Teraz został ponownie nim 
mianowany. W ypada po prostu, aby organ, 
kióry chce poważnie pisać, wiedział o takich 
rzeczach,

Poseł dr. Pacak, jeden z przywódców stron­
nictwa mlodoczeskiego, ogłosił teraz broszurę, 
zatytułow aną: „Zarys uregulowania stosunków
językowych w Czechach11. Autor wyraźnie zazna­
cza, że wypowiada jedynie swoje prywatne za­
patryw anie, że broszura jegc nie jest zatem urzę­
dową enunciacją stronnictwa. Nie mniej jednak 
posiada ona znaczenie aktualne. W przedmowie 
swojej zaznacza autor potrzebę stworzenia po­
koju narodowość iwego w Austrji, a zwłaszcza 
w Czechach, a pokój ten da się osiągnąć jedynie 
uszczupleniem zasady centralistyczne), która znaj­
duje wyraz w zbyt wielkiej kompetencji rady 
p aństw a: uznaniem równorzędności wszystkich
języków aastrjackich. Treść broszury rozpada 
Bię na kilka rozdziałów, w któryoh autor omawia 
równouprawnienie w sądach i przy władzach 
politycznych, przy władzach autonomicznych i 
w szkole. Odnośnie do swoich wywodów, wypra­
cował dr. Facak ustawę narodowościową dla 
Czech. W projekcie tym przeprowadzoną jest 
zasada równouprawnienia językowego przy wszel­
kich władzach państwowych i krajowych, ziró  
wno w służbie zewnętrznej, jak  wewnętrznej. 
Przy wszelkich ogłoszeniach władz i w rozpra­
wach sejmowych obowiązuje zasada dwujęzy- 
czności. Posłom wolno się posługiwać którym ­
kolwiek językiem. Prezydent i wiceprezydent 
muszą w ładać obydwoma. Przedłożenia rządowe 
i krajowe muszą być pisane w obu językach i 
obydwa teksty są autentyczne. Kompetentnym 
do wydania tej ustawy narodowościowej jest — 
wedle dra Pacaka — sejm. W dodatku pomie­
ścił dr. Pacak zbiór ustaw i rozporządzeń języ­
kowych w Austrji, Węgrzech, Belgji i Szwama- 
rji. Zbiór to istotnie bardzo pouczający.

Podwyższenie gwarancji kraju dla 
wkładek Bankp'krajowego. >

Uchwałą powziętą na ■rpj- 1893, przyjął scjin 
na fundusz krajowy wobec posiadaczy wkładek 
i szczędnośei w Banka krajowym lokowanych, 
gwarancję za zwrot tych wkładek i ich oprocen­
towanie do wysokości d w ó c h  mi l  j o n ó w  zł. 
Rozwój interesu wkładkowego w B anku krajo­
wym od czaBa wejścia w życie tego nowego po­
stanowienia statutu dowodzi J że zmiana wówczas 
dokonana była na czasie i odpowiadała potrze 
bont luności naszego kraju, darzącej Bank k ra­
jowy takiem zaufaniem, że już po upływie zale- 
dwo dwóch lat granica, którą wówczas zakreślo­
no działowi wkładkowemu Banku, okazuje się 
za ciasną i za niską. Granica ta  jest już dziś 
niewystarczającą dla potrzeb społeczeństwa, nie 
brak  bowiem zgłoszeń nowych wkładek, których 
Bank już przejmować nie może, stan w kładek 
bowiem przyjętych osiągnął już ową dozwoloną 
aamę. Granica 2 mil jonów jest niewystarczającą

dla samego Banku, k tóry  dla spełnienia swych 
statutem oznaczonych celów, dla wywiązania się 
z zadań, które ma w najbliższej przyszłości speł­
nić w myś! uchwał rejmu w sprawie kredytu 
włościańskiego, meljoracyjnego i parcelacyjnego, 
nie może bez szkody zaniechać dalszego rozwoju 
interesu wkładkowego, dającego ma znaczne ka­
pitały do fruktyfikacji w jego prawidłowej akcji. 
W najbliższej przyszłości, wskutek uznanej przez 
sejm potrzeDy wydatniejszej niż dotąd działal­
ności Banku na pola organizacji kredyt włościań­
skiego, wzrosną jeszcze wymagania kraju  do 
Banka krajowego bardzo znacznie, dla należy­
tego bowiem poparcia tej sprawy będzie Bank 
krajowy musiał rozszerzyć kredyt dla tych to 
warzystw zaliczkowych, które pielęgnują u siebie 
kredyt włościański, tudzież przychodzić, z po- j 
mocą wydatniejszą tym władzom autonomicznym, ' 
które p z«z zakładanie kaa oszczędności zechcą > 
stworzyć podstawy zdrowej organizacji kredytu 
dla włościan.

Rs da nadzorcza Banku krajowego uchwaliła 
wobec tego star.u rzeczy prosić wydział krajowy, 
ażeby przedłożył sejmowi wniosek powzięcia u- 
chw sły, r o z s z e r z a j ą c e j  g w a r a n c j ę  
k r a j n  d l a  w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i  
i c h o p r o c e n t o w a n i e  d o  w y s o k o ­
ś c i  c z t e r e c h  m i l j o n ó w  z ł o t y c h .

W ydział krajowy, wychodząc z założenia, że 
odmawianie klientom B anka, zgłaszającym się 
z chęcią złożenia swych oszczędności w Banku, 
przyjęcia tych w kładek szkodliwie wpływa tak  
na interesa ekonomiczne zgłaszających się, mu­
szą oni bowiem szukać dla swych cszczędności 
lokacii innej, często dla nich mnie] pewnej i ko­
rzystnej, jak  na społeczne i ekonomiczne inte­
resa kraju, — kapitały  bowiem w ten sposób od 
Banku krajowego odepchnięte, koncentrują się 
w instytucjach na zysk obliczonych, nie zawsze 
bywają fraktyfikowane z taką korzyścią dla go­
spodarstwa społeznego, jak  to ma miejsce z k a­
pitałami powierzonymi Bankowi krajowemu, — 
postanowił wydział krajowy wniosek rady nad­
zorczej przedstawić sejmowi z poparciem.

W ydział krajowy w sprawozdaniu dla sejmu 
wygotowanem, pounosi, ta  dotychczasowy rozwój 
Banku krajowego daje zupełną otnehę, ił odpo­
wiedzialność kraju nie będzie przez podwyższenie 
gwarancji kraju za w kładki na szwank narażoną, 
a dotychczasowa działalność tej instytuc.i sta­
nowi rękojmię, iż kierownictwo banku świado 
mem jest doniosłości tak  znacznego zangażowa- 
nia się kraju.

Doktryna (Vlonroe’go.
‘ )d k ilka lat — a zwłaszcza od pamiętnego 

bilu Mac K inley’a — coraz częściej spotyka 
czytelnik — ilekroć mowa w pismach polity­
cznych o potężnym rywalu zaatiantyckim  Euro­
py, o północnej Ameryce — dwa charakterysty­
czne w yrazy: d o k t r y n a  M o n r o ’e go .  Cza­
sem dodają do nich komentarz w słowach: 
„Ameryka dla Amerykanów*, lecz i na tem 
zwykle koniec bywa. „wieżo konfl.kt Anglji ze 
Zjednoczonemi Stanami Północnej Ameryki o 
Wenezuelę, znów puścił w obieg ów Kulfon 
s t a r y ,  „doktryną Monro’ego“ zwany, lecz nie 
przeholujemy pono, twierdząc, żę ledwo jeden ze 
Btu zarówno piszących słowa rzeczone, jak  tem 
bardziej jeszcze czytających, zdaje sobie sprawę

Lxi

skąd się właściwie wzięła ta  tak  groźna dla 3̂
Europy dok tryna? Spróbujemy tutaj pokrótce * :
rzecz ciekawym wyłuszczyć.

P rzed 72 laty sprawował w Północnej Ame- « _  
ryce rządy mr. Jame3 M o n r o e ,  piąty z rzędu w "  
prezydent unji. Zdarzyło 3ię tedy w r. 1823, że 
t. zw. święte przymierze, w imię zaeaiy  prawo- «
witości. popierało w drodze dyplomatycznej pre­
tensje Hiszpanji do kolonii południowo am erykań­
skich, które od swej macierzy odpadły były. 
Wówczas to Jam es Monroe palnął w dmu 2. 
grudnia 1823 energiczny meeaż, zupełnie podo­
bnie, jak  to obecnie uczynił Cleveland ex re 
Wenezueli. W  tem piśmie historycznemu w pier­
wszym zaraz ustępie, skierowanym specjalnie do  
R o s j i ,  była wypowiedzianą zasada, „że konty­
nenty am erykańskie, wobec wolnego i niepodle­
głego położenia swego, jakie zdobyły i utrzy­
mują, n i e  m o g ą  b y ć  u w a ż a n e  w przy­
szłości, jako objekty dla ewentualnych koloniza- 
cyj ze strony któregokolwiek z mocarstw euro- 
pejskich". W drugim zaraz nstępie oświadczył 
M onroe: „Jesteśmy to winni o'wartości i stosun­
kom przyjacielskim Stanów Zjednoczonych zc 
sprzymierzonemi mocarstwami na tam tej półkuli, 
aby wypowiedzieć z na iskiem, iż k a ż d e z 
i c h  s t r o n y  u s i ł o w a n i e  gwoli rozszerzeni 
systemu tych państw na którąkolwiek część tej 
półkuli, uważalibyśmy jako  niebezpieczne dla 
naszego pokoju i dla naszego bez) 'eczeństwa. _  
Kolonjami już istniejącemi. lab tery tor jami zawi- . j  
słemi od któregokolwiek z mocarstw europej- .
■k h, nie zajmowaliśmy Bię i nie będziemy się 
zajmowali. G ile zaś dotyczy rządów, które swoją j 
niepodległość zdeklarowały i utrzym ały, i którą *-0.-5 
to ich niepodległość po dojrzałej rozwadze uzna- ^  
waliśmy — to nie moglibyśmy uważać jakitejkol 
wiek interwencji europejskiej, inająctj na celu 
zgnębienie wspomnianych rządów, lab postano­
wienie o ich losie w jakikolwiek mny spo- 
sób, za co innego, jak  tylko za manifestację 
nieprayjaźnego usposobienia wobec Stanów Zje- * 
dnoczonych... Jest rzeczą wprost niemożebną, 27 
iżby mocarstwa sprzymierzone miały rozciągnąć 
swój system polityczny na którąkolwiek część 
obu naszych kontynentów, nie zsgrużając w ten £ S  
sposób naszemu pokojowi i dobra Podobnież jest 
niemożebnem, abyśmy na taką interwencję w 
jakie kolwiek formie, z obojętnością spoglądać - 
zdołali". Ł-a

T ak  brzm iały najważniejsze ustępy orędzia T"3  
Monroe’go. Aby je  zrozumieć, trzeba — powta­
rzamy — przjw .eść sobie w pamięć., że pod- 
ooczas mocarstwa św. przymierza, usiłowały w od­
padłej od Hiszpanji Koiumbji posadzić na tronie ^ -3 
Barbona. Anglja — której polityką zagraniczną M £ 
sterował wtedy C a n n i n g — wbrew mocar- ST g* 
stworn kontynentalnym nic protestowała przeciw .5 5= 
orędzia Monroego. Zamiast iść na lep reakcyjnej —y- 
polityce Rosji i Austrji ówczesnej, wolał Can ę? ^  
ning zawrzeć korzystne dla Anglji trak ta ty  han- jT v- 
dlowe z południowo amerykańskiemi republikan , ^  x  
które uznał jako takie. Ta oamA jednak Anglja 
ogromnie oburza się dziś na Cleyelanda, że w r- 
swem orędziu powołał się na mesaż Monroego — 177Tł 
zapominając widocznie, jak  jej własny mąż stanu £==* 
pod 72 laty z dyplomatycznym uśmiechem siu- 
chał tekstu owego mesażu, odczytywanego mu 
przez londyńskiego posła unji amerykańskiej, 
Rush’a.
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LISTY POLSKIEJ mi.
(Przyczynek do naszych dziejów). 

X I.*)
O życeliwości M etternieha dla Polski ga- 

lano wiele i po kongresie wiedeńskim i podczas 
rewolucji listopadowej. Powtarzano w najlepszej 
wierne słowa księcia, wyrzeczone rzekomo do 
Ela*J.nberga w roku 1815: N i g d y  n a m  p o ­
t o m n o ś ć  n i e  p r z e b a c z y , i  i ż n i e  u m i e  
i i ś m y  k o r z y s t a ć  z o k o l i c z n ś e i  i w e ­
p c h n ą ć  R o s j i  d o  j e j  n a t u r a l n y c h  g r a ­
n i c . .  i przypominano okazaną ze strony Austrji 
skłonność przystąpienia do aljansu anglo-fran- 
ouskiego, mającego na celu odbudowanie Polski, 
a kojarzonego podczas obrad kongresu wiedeń­
skiego. Ściśle platoniczne objawj owej sympatji 
nie przeszkodziły jednak Metternichowi w roku 
trzydziestym i trzydziestym pierwszym do zacho­
wania polityki b ' do zbytku ostrożnej i wycze- 

ijąeej wobec Poleki. Odrzucał on stale pona 
wianą kilkakrotnie za pośrednictwem Czartory­
skich propozycję przyjęcia korony polskiej przez 
arcyksięcia Karola, a w czasie konferencji od- 
b j f-anej z wysłannikami rządu narodowego w 
Jt*ayersdorfie oświadczył przez usta swego w y­
słannika, Clam-Martinitza, iż zasady gabinetu 
wiedeńskiego wykluczają nawet myśl łączenia 
Bię jakiegokolwiek ze sprawą rewolucji i nie 
dozwolił deiegatom warszawskim na przyjazd 
do W iednia, j voją drogą niepodobna odmówić 
ks ęciu, iż trafnie, zwłaszcza w pierwszych mie­
siącach powstania, orjentował się w sytuacji, 
zwąc w swych relacjach, składanych cesarzowi 
^rnneiszkow., wypadki warszawskie rewolucją

*) : „Diuenuik Polskri 1895 r nr, 354.

stagnacyjną, zaś Chłopickiego dyktatorem  ka 
pitulacji.....

Pozwólmy wszakże mówić naszej bez­
imiennej.

Metterniish — pisze ona w dalszym ciągt 
dwunastego listu — liczy w Austrji wielu prze­
ciwników. Można twierdzić, iż wszyscy ludzie 
myślący są mu przeciwni. N ik t jednak nie po 
waży się wystąpić z jawną opozycją. Ogół uwa- | 
ża strętwiałego, bezlitośnego dyplomatę jako złe . 
nieuniknione i poddaje się z prawdziwie wscho- I 
dnim fatalizmem jego samowoli. Jedynym  czło­
wiekiem, który poważa się jawnie wystąpić 
przeciw tem a dyplomatycznemu despocie, jest 
hrabia Kolowrat. Gniewa go. jako ministra 
spraw wewnętrznych okoliczność, iż iówny mu 
rangą m ic.ster spraw zagranicznych jest w rzeczy­
wistości samowładzcą. Od czasu do czasu g ozi 
Kolowrat dymisją, lecz rząd nie chce go postradać, 
peprostu z obawy wobec Słowian, wśród któ­
rych hrabia jako m agnat staroczeski posiada 
bardzo wielu zwolenników. Kolowrat stoi na 
stanowiska ściśle czeskiem i podziela mrzonkę, 
uważającą Czechów jako naród wśród Słowian 
wybrany D la tego Polacy niczego się od niego 
nie mogą spodziewać i nie czują te i dla h ra ­
biego szczególniejszej sympatji. Natomiast Czesi 
ubóstwiają go i niedawno przezwali jednę z ulic 
w Pradze jego nazwiskiem. Kolowrat lubi ucho 
dzić za Staroczecha, jakkolwiek nie włada n a ­
wet dobrze tym językiem Pochlebia też naro­
dowej damie Czechów i z przyjemnością słyszy 
twierdzenie, jakoby najtęższe głowy w całej 
administracji państwowej rekrutow ały się z kra 
jów korony świętego W acława. W rzeczy samej 
nie wiem, czy hrabia jest wolnomyślnym, czy 
też tylko bardziej wolnomyślnym od Metternieha. 
Dość na tem, że uchodzi za liberała. Podnoszą 
się nawet głosy, twierdzące, iż w Austrji od 
dawna panowałby lepszy ład i wolnośó, gdyby

Kolowrat miał wolne ręce. Opinja publiczna 
potrzebuje koniecznie kontrastu do M etternieha 
i upatruje takowy w natu ra lnym , a zarazem 
urzędowym współzawodnika ks: cia. Wszystko, 
co dobre pochodzi od Kolowrata, wszelkie złe 
od M etternieha. Taki jest głos ogółu, a ponie­
waż Kolowrat ma za sobą Czechów i Słowaków, 
którzy liczą w swem gronie wielu ludzi pióra, 
przeto cała prasa głosi hymny pochwalne na 
jego cześć.

Metternich liczy przeszło siedmdziesiąt lat 
i nie pociągnie już długo. Dla tego oglądają się 
obecnie za następcą kanclerza, którym będzie 
prawdopodobnie hr. Ficqaelmont, żołnierz z krwi
i kości. Posłował on przez czas dłuższy w P e­
tersburgu i przejął się w zupełności tamtejszymi 
zwyczajami. W teu sposób sprawdzi się przy 
słowie: z deszczu pod rynnę... Kombinacja ta 
ma atoli i swą dobrą stronę. Sądzą, iż Metter- 
nich rozmyślnie upatrzył sobie następcę w oso­
bistości obeznanej dokładnie z stosunkami nnd 
Newą, ponieważ Btosanek z Rosją należy do 
najtrudniejszych zadań polityki aastrjackiej. 
Jeżeli przeto na czele Austrji stanie człowiek, 
obeznany do pewnego stopnia z tajnikam i ca ra­
tu, to może na przyszłość będzie się można spo­
dziewać szczęśliwszej, oraz bardziej energicznej 
polityki wobec Rosji. O charakterze Ficquel- 
monta trudno cośkolwiek powieaziać. Nie wiele 
też wiadomo o jego czynach, dokonanych na 
wojnie i podczas pokoju. Przyszłość da odpo­
wiedź na te pytania.

Szersza publiczność sądzi wprawdzie, że 
wśród młodych arystokratów pozostających w 
służbie rządowej, są ludzie zdolniejsi. Trudno o 
stanowczy w tej sprawie wyrok. W Trjeśt ie 
na czele rządu krajowego stoi hr. Stadion, któ­
rego wszechstronne zdolności wszyscy wychwa­
lają, wskazując go jako przyszłego kierownika 
nawy państwowe’. Nazwisko Stadion* b ron i

dobrze w historji austrjackiej, może aż nazbyt 
dobrze, gdyż tu nie lubią nazwisk popularnych. 
Doświadczył tego na swej skórze Lobkowice, i 
K n ecka spotka prawdop dobnie los tego ro­
dzaju Kto wie, czy dawniej ju t nie byłby usu- 
-i9iy> gdyby W.ększy istniał wybór wśród ary ­
stokracji, uprawnionej do zajmowania wyższych 
stanowisk w służbie rządowej. Ale grono to 
wcale jest nieliczne, zwłaszcza w zakresie dy • 
plomacji, gdzie młodzież austrjacka odgrywa b a r­
dzo Bmutzą roi ę. Trudno zaiste pojąć, jak  nie- 
porządne życie wiodą ci panicze w obcych stoli­
cach, narażając się na pośmiewisko ze strony 
innych poselstw. Przy większych am basadach 
snuje się mnóstwo szlacheckich młodzików, któ 
rzy pod względem braku wykształcenia i taktu 
na punkcie dam y i upodlenia niełatwo znaleźć 
mogą współzawodników. A jednak tacy ladzie 
posiadają wyłączny przywilej na dostarczanie 
kontyngentu do reprezentacji dyplomatycznej 
państwa. Tylko Theresianum posiada jedyne w 
całej moaarckji wykłady dyplomacji.

Chcesz nsłyszeć coś ciekawego o księżnie 
M etternich ? Nie wiele mogę ci o niej donieść. 
Lęk ranie jakiś zdejmuje na widok tej zimnej, 
dumnej pani, z którą .prócz konwenansowych 

; frazesów, nie zamieniłam nigdy słowa. Mężczy- 
ż ii są oczarowań, jej urodą i zaletami umysłu. 
Twierdzą między mnemi, że baron Zedlitz je 

I dynie wyrzekł ś ę sławy liberalnego wieszcza, 
by przebywać w pobliżu ubóstwianej księżnej, 

j W rzeczy samej księżna jest piękną kobietą 
j i posiada dość sprytu, by w towarzy twie ja- 
: śnieć duwcipem. W  dodatku jest małżonką 

wszechwładnego ministra! Niewiadomo, czy w y­
wiera ona wpływ znaczny na politykę sw -go 
męża. W każdym razie hietylko podziela jego 
przekonania, lecz przewyższa go nawet pod 
względem legitymizmu i ultramontanizmu. Nie 
uznała księżna dotychczas Ludwika Filipa jakn

władcy Francji, a wobec posła jego, czy te* 
— jak  wieść niesie — wobec synów królewskich 
pozwoliła sobie na enuncjacje, brzmiące wcale 
niedyplomatycznie. Wogóle sądzą, że o kobiecie 
tej za wiele się mówi, za wiele dobrego i złego. 
Przedstawiają ją  sobie ladzie bardziej znaczącą 
i wpływową, aniżeli to jest w istocie. Głównym 
przymiotem księżnej jest jej duma z pow du 
wielkości małżonka. W  gruncie rzeczy nie ma 
w tem nic zdrożnego, ale pycha księżnej potę­
guje się do niewidzianych rozmiarów, skutkiem 
czego wymaga ona ze strony innych pań z to­
warzystwa niewolniczych hołdów. Żyje księżna 
M etternich w tem miłem złudzeniu, iż mąż jej 
uszczęśliwia nietylko Austrję, ale całą  Europę i 
mimo swej bigoterj' raczej zdolną byłaby do 
przebaczenia bluźnierstw a, aniżeli najlżejszej 
niewiary w niepomyślność księcia kanclerza. G dy­
by to od niej zależało, to krytyków rządowego 
systemu należałoby łam ać kołem. Sądząc, że 
lad sprzyja Metternichowi, usiłuje księżua po­
zyskać popularność okazywaniem wyjątkowej 
czułości swemu staruszkowi, któremu towarzyszy 
nieodstępnie. Jadąo z nim ulicą baczną zwraca 
uwagę na przechodniów, czy też pozdrawiają 
z należytym respektem dobroczyńcę Austrfi. 
Ale dzieje się to bardzo rzadko. M etternicn nie 
posiada miru wśród ludu, który odczuwa wobec 
niego instynktowny wstręt, przechodzący w osta­
tnich czasach w nienawiść jaw ną.. Tragikomi 
czne wrażenie sprawia okoliczność, iż M etternich 
mieszka w śródmieściu przy Ballplacu, na p rz łd  
mieścin przy Rennweg. Jowialni Wiedeńczycy 
nie omieszkali z tego powodu ukuć dowcipu na­
stępującego: Na Ballplacu. — powiadają — gra 
Metternich w wolanta z narodami. A dlaczego 
przedmieście, gdzie wznosi się jego willa zwie 
s ę 2? nnweg ? Bo M etternich tam mieszka 
{Renriu>eg!) W  pewnem arystokratye-snem tc 
yiarzystwie widziałam ryi»n,nek( przedstawiający
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Zamach na teatr.
W arszawski korespondent No war o Wremieni 

w ostatniej swej korespondencji dotyka znowu 
kwestji stałej sceny rosyjskiej w Warszawie, 
tym razem jednak rozszerzył swoje żądania — 
nie chodzi mu już tylko o dramat, lecz zachciało 
mu się obecnie nawet opery rosyjskiej. Ubolewa 
on, ii  nowy prezes teatrów warszawskich pułko­
wnik A n d r e j e w  ograniczył się tylko — przy­
kładem  lat dawnych — na sprowadzeniu do 
W arszawy na czas wielkiego postu, części trupy 
petersburskiego aleksandryjskiego teatru  z panią 
Sawiną i p. Sazonowem na czele.

„Ale jeżeli nowa dyrekcja tutejszych teatrów 
•— pisze Now. Wr. — do tej pory nie zrobiła nic 
dla utworzenia w W arszawie stałego teatru ro­
syjskiego, być może dlatego, że jeszcze nie zdą­
żyła, zabiera się za to do wystawienia na scenie 
tutejszej „Jolanty", opery Czajkowskiego. Na rzą­
dowej scenie warszawskiej nie wystawiono do­
tychczas ani jednej opery rosyjskiej. Tutejsze 
gazety polskie, donosząc o zamiarze dyrekcji te­
atralnej wystawienia „Jolanty" jakby  unie­
winniając śmiałość dyrekcji, która postano- 

. wiła sobie zapoznać publiczność polską z utwo­
rem kompozytora rosyjskiego, dodały, iż jedno­
cześnie teatr warszawski przygotowuje dwie 
opery polskie Moniuszki.

Rozumie się, że „Jolanta" będzie wystawio­
ną w W arszawie nie w języku rosyjskim; do 
śmiałości wystawienia na rządowej scenie w ar­
szawskiej opery kompozytora rosyjskiego w ję­
zyku rosyjskim jeszcześmy nie doszli. A tym ­
czasem bez wielkich kosztów możnaby wystawić 
w W arszawie k ilka oper rosyjskich w języku 
rosyjskim w czasie sezonu; przecież większość 
chórzystów i chórzystek zna język  rosyjski i 
nietrudno ich wyuczyć śpiewać po rosyjsku, a 
niektórzy z warszawskich śpiewaków i śpiewa­
czek zupełnie swobodnie w ładają językiem  ro ­
syjskim, służyli bowiem dawniej w rosyjskich 
trupach operowych i śpiewają niekiedy po ro­
syjsku w domach prywatnych.

Dlatego też, aby wystawić operę rosyjską 
w W arszawie, nalsży sprowadzić na dwa trzy 
miesiące kilku śpiewaków i śpiewaczek do głó­
wnych partyj. Czyż tego nie można zrobić?

Do W arszawy sprowadzani są włoscy śpie­
wacy i śpiewaczki, a w ich liczbie niemało 
drugo- i trzeciorzędnych. Czyż przez dwa mie­
siące nie można się obejść bez Włochów, a na ich 
miejsce zaprosić artystów rosyjskich ? Naturalnie, 
tę próbę należy zrobić nie latem, gdy wielu Ro­
sjan opuszcza W arszawę. Już nieraz bywało, że 
rosyjskie przedstawienia dawano latem, wskutek 
czego publiczności bywało na nich niewiele, a to 
było powodem, iż mówiono, że przedwczesnem 
jest urządzenie stałego teatru  rosyjskiego w 
W arszawie."

Następuje gorąca prośba, wygłoszona w 
imieniu publiczności rosyjskiej w W arszawie, o 
stały teatr, i zapewnienie, że będzie on się cie­
szył powodzeniem. Jak  to powodzenie wygląda, 
wie o tern najlepiej kasa teatralna, k tóra do 
przedstawień rosyjskich znacznie dopłacać mu­
siała, gdyż publiczność rosyjska swego teatru  
nie podtrzyma, a po drugie, mając lepszy teatr 
polski pod bokiem, woli chodzić do niego.

Seim krajowy.
(I. posiedzenie I. sesji VI. per jodu).

LWÓW 28. grudnia.
Dawno już nie przedstaw iała sala obrad 

sejmu tak barwnego i ożywionego widoku, jak  
w dniu dzisiejszym. Galerje i loże były szczel 
nie zapełnione już o godz. 12., a w chwilę pó­
źniej zaczęły się zapełniać i ław y poselskie. 
Koniusze, fraki, poważne fjolety biskupie, „świty" 
krakowskie i zbaraski kożuch — wszystko to 
złożyło się na całość bardzo ciekaw ą i pełną 
wdzięku. Jeden z pierwszych wszedł na salę 
sędziwy weteran parlamentaryzmu, dr. F ranci­
szek S m o l k a ,  witany ze wszech stron serde 
izn ic ; poczem zjawił się p. J a w o r s k i ,  prze­
syłając ukłony na wszystkie strony Starsi posło­
wie witali się wzajemnie, młodsi przedstaw.ali 
się starszym i szukali swych miejsc, nowo wy­
brani włościanie weszli na salę razem. Wśród 
nich typowym wyglądem wyróżniają się Bojko 
Wójcik. Przeszło czterdziestu posłów zjawiło się 
w pięknych polskich stro jach : kontusze czarne 
przeważały. Z wyższych dygnitarzy kościoła 
p rzy b y li: ks. arcybiskup M o r a w s k i ,  ks. arcy­
biskup I s s a k o w i c z  i ks. kardynał S e m b r a -  
t o w i c z .  Równocześnie prawie pojawili się m ar­
szałek hr. B a d e n i w kontuszu, prezes Koła 
polskiego Filip Z a l e s k i  również w kontuszu i 
p. nam iestnik książę Sanguszko w urzędowym 
stroju.

Nic zapewne jaśniej i lepiej nie ch a rak te­
ryzuje zmian, jakie w ciągu ostatnich lat zaszły 
w kraju jak  to zestawienie: książę Sanguszko 
w mundurze namiestnika i p. Filip Zaleski w 
kontuszu ! Refleksyj na ten temat byłoby wiele —

a byłyby one i dosyć ciekawe. W  tern leży jedna 
z zagadek naszego stanowiska w monarchji.

Pięć minut przed wpół do pierwszą zaga­
jony został sejm. Donośnym i pełnym głosem 
zawiadomił książę namiestnik o zamianowaniu 
przez cesarza prezydjum, poczem hr. Stanisław 
Badeni zajął miejsce przewodniczącego. Po p ra­
wej stronie obok ks. nam iestnika ustawili s ię : 
rządowy komisarz hr. Łoś i sekretarz Rajner, 
obok m arszałka ustawili się prowizoryczni se 
kretarze pp. S ł o n e c k i ,  Z.  T a r n o w s k i ,  K a  
r a  t n i e  k i  i N i e z a b i t o w s k i .

Po odczytaniu reskryptu cesarskiego, wśród 
skupionej uwagi izby począł mówić marszałek 
Mowa powiedziana była z niezwykłą swadą, a 
w każdem  słowie czuć było wyrazy głębokiego 
przekonania.

Oto słowa hr. m arszałka:
Wysoki sejmie! Zamianowany przez naj­

jaśniejszego pana, cesarza, króla naszego mar 
szałkiem sejmu galicyjskiego, mam zaszczyt pa­
nów najserdeczniej powitać i proszę na razie o 
wyrozumiałość, względność i poparcie dla speł­
nienia ciężących na mnie obowiązków, a proszę 
zarazem wysoką izbę przyjąć odemnie zapewnie­
nie, że dołożę wszelkich sił, by zyskać z cza­
sem to zaufanie sejmu i kraju  całego, którem 
cieszyli się moi poprzednicy, a przedewszystkiem 
ten, który bezpośrednio przedemną to miejsce 
zajmował.

Zajmować krzesło marszałkowskie bezpośre­
dnio po m arszałku Sanguszce jest trudnem, a w 
jednym  tylko kierunku ułatwionem.

Trudnem, bo cieszył się wyjątkową sympa 
tją i zaufaniem całego kraju, bo jego indywidu­
alność była uosobieniem taktu, objektywności i 
przenikliwej znajomości kraju, jego potrzeb cha 
rakteru , a działanie jego publiczne owiane było 
tern ciepłem wewnętrznem, które się i drugim 
udzielało

Ułatwienie zadania widzę w tern, iż wska 
zał ou drogę, po której postępować należy, aby 
pozyskać zaufanie sejmu i kraju.

Uważam za zbyteczne zapewniać wysoką 
izbę, że w kierowaniu obradami sejmu przestrze 
gać będę najściślejsze., bezstronności, a wolność 
słowa w granicach regulaminu przezemnie tamo 
waną z pewnośoią nie będzie. Sądzę jednak za­
razem, że odpowiem życzeniom sejmu i kraju, 
dokładając s ta ra ń ; by krótki czas przeznaczony 
dla obrad sejmu jaknajbardziej wyzyskać, a tern 
samem skuteczną działalność sejmu ułatwić. Jest 
to możliwem przy dobrej woli, przez odpowie­
dni rozkład czasu, przez usilną — cboć przy­
znaję — nieraz mozolną pracę i przez żywy a 
stały udział wszystkich członków pojedynczych 
komisyj w obradach komisyjnych.

Proszę wys. izbę w tej mierze o szczególne 
poparcie, a n i c  b a r d z i e j  p o w a g i  s e j m u  
n i e  p o d n o s i ,  n i c  s k u t e c z n i e j  n i e  
w z m a c n i a  z a u f a n i a  k r a j u  d o  s e j m u ,  
j a k  j  e ż e 1 i p o d e  z a  s t r w a n i a  s j e s j i  s e j ­
m o w e j  p o ś w i ę c i m y  w s z y s c y  c a ł y  
n a s z  c z a s  s t a l e  i u s i l n i e  d l a  s p e ł n i e ­
n i a  t y e h  z a d a ń  u s t a w o d a w c z y c h  i a d ­
m i n i s t r a c y j n y c h ,  k t ó r y c h  k r a j  o d  
n a s  o c z e k u j e .

Jako przewodniczący wydziału krajowego 
dołożę starań, by wydział krajow y był „ 'k  do­
tąd, wiernym wykonawcą woli i uchwał sejmu 
co do ich treści, jak  i ducha.

Mnożące się z każdym dniem agendy spra­
wiają, że zadanie administracyjne wydziału k ra ­
jowego jest teraz cięższe i trudniejsze, a to tern 
bardziej, że środki, którymi rozporządzamy, k tó ­
rych od sejmu żądać możemy, zastosowane być 
muszą do stanu finansowego kraju.

Sprężysta, oszczędna, zapobiegliwa, a od 
szkodliwej rutyny wolna administracja, może 
jednak według megc zdania, w granicach środ­
ków naaterjalnych, jakim i dziś rozporządzamy, 
zadaniu temu podołać.

Współdziałanie m arszałka krajowego w tym 
kierunku uważam za jego pierwszy obowiązek 
w granicach przysługujących mu pratr. Mam 
zamiar wszelkie zakłauy, szkoły i większe ro­
boty, zostające pod zarządem wydziału krajo­
wego, zwiedzać osobiście i korzystać z tej spo­
sobności, by wejść w osobisty kontakt z radami 
powiatowemi, do czego przywiązuję wielką wagę.

Administracja wydziału krajowego jest dziś 
na każdem prawie polu w ścisłym związku z 
administracją powiatową, a pomyślne wyniki ad­
ministracji krajowej zależą w bardzo wielu wy­
padkach od stopnia ścisłości i dokładności, z jaką  
rady powiatowe spełniają zadania, które na sie­
bie bądź to dobrowolnie, bądź to z mocy ustaw 
przyjęły.

Z tąd cięży na wydziale krajowym ważny 
obowiązek czuwania bezustannie nad tern, by ra ­
dy powiatowe obowiązkom swym przedewszyst­
kiem podołać mogły i je należycie spełniały.

Zdaje mi się, że poznawszy stosunki na 
miejscu, będę mógł być użytecznym radą, w ska­
zówką i inicjatywą, a może będę mógł dodać 
życia i ciepła tam, gdzieby go nie dostawało, a 
względnie dam sposobność wydziałowi krajowemu 
zarządzenia środków zaradczych, gdzieby one oka 
zały  się koniecznemi.

naP o  r u s k u :  Witam serdecznie posłów 
rodowości ruskiej, — nie potrzebuję ich zape­
wniać, że mogą liczyć nie tylko na moją 
objektywność, ale i na to, że na stanowisku m ar­
szałka krajowego pozostanę wiernym tym zasa­
dom i tym uczuciom, które jako poseł w tej 
izbio nie raz wypowiedziałem i które zawsze i 
konsekwentnie zastosowywałem w małym zakre­
sie dotychczasowej mojej działalności.

Program, na którego podstawie przeważna 
część ruskich posłów weszła do tego sejmu, pro­
gram, który w ostatnim sejmie i w całym kraju 
znalazł żywe uznanie, ułatwi z pewnością w 
każdej poszczególnej sprawie porozumienie mię­
dzy posłami ruskimi i; polską większością, a 
nie wątpię i gorąco tego pragnę, aby uzasadnio­
ne żądama posłów ruskich, skierowane ku normal­
nemu rozwojowi ruskiej narodowości w tym kraju, 
sejm przychylnie zbadał i w granicach 
możności uwzględnił.

(Po polsku): Nie mogę jednak nie dodać, 
że równie gorąco pragnę, by społeczeństwo ru­
skie, nie zrzekając się wcale uzyskania tego, co 
dla rozwoju narodowości ruskiej za potrzebne 
uważa, umiało jednak i przyznać, że sejm w ła­
śnie w estatn, im sześcioleciu skorzystał z nie 
jednej sposobności, by swą dbałość dla kultur- 
nego rozwoju narodowości ruskiej okazać.

Aby wys. sejmowi natychmiastowe rozpo­
częcie prac ułatwić, przedkłada wydział krajo­
wy już na dzisiejszem posiedzeniu wszystkie 
swoje sprawozdania tak w sprawach ustawodaw­
czych, jak i administracyjnych.

Co do sprawy gminnej ponawia wydział 
krajowy swój dawniejszy projekt nowej ustawy 
gminnej dla miast i miasteczek, który jest nie­
jako dalszym ciągiem obowiązującej już ustawy 
dla 30 większych miast. W ydział krajowy sądzi, 
że projekt ten może się przyczynić do pomyśl­
nego rozwoju miast i miasteczek, a nie prze­
sądza właściwej reformy gminnej.

Sprawa reformy gminnej w najszerszem tego 
słowa znaczeniu zajmuje wszystkie poważne u- 
mysły kraju. Potrzeba gruntownej reformy jest 
powszechnie uznaną choć co do jej zasad panują 
dotąd, nawet w gronie ludzi politycznie do siebie 
zbliżonych, wprost sprzeczne zapatrywania. Nie 
sądzę, by było wskazanem z tego miejsca już 
dziś omawiać zasady przyszłej reformy gminnej, 
uważam jednak  za swój obowiązek zaznaczyć, że 
tak ą  tylko reformę gminną uważałbym za odpo­
wiednią, któraby zapewniała istotną, uczciwą i 
sprężystą administrację w gminie i któraby 
dla spełnienia tego zadania złączyła w ca­
łości administracyjnej wszystkich mieszkańców 
tego kraju

Reformę taką uważam za konieczną z po­
wodów administracyjnych, społecznych i polity­
cznych, a konsekwentnie odradzać muszę wszy­
stkiego, co miałoby tylko pozory reformy, a 
byłoby utrwaleniem złego w zmiennej nieco 
formie, a mogłoby istotną reformę gminną na 
zbyt długi czas odroczyć. Sądzę dalej, że gdy 
następstwem każdej reformy gminnej musi być 
wzrost kosztów administracji gminnej, przeto 
musimy się starać o połączenie tej reformy z 
załatwieniem kwestji kosztów poruczonego za 
kreBU działania, za które gminom należy się od 
państwa słuszne odszkodowanie — nakoniec 
sądzę, że grunt w kraju dla takiej reformy 
ustawy gminnej 'przygotowanym być musi 
prźez reformę kilhS" usfew specjalnych, któ­
rą mam nadzieję ye.jm w najbhżjzym  czasie 
przeprowadzić zechce z tą samą myślą przewo­
dnią, z jaką przeprowadzoną została ostatnia 
reforma ustaw szkolnych. O ile to odemnie za­
leży, dołożę starań, by sejm dziś po raz pierwszy 
zebrany sześciolecia nie skończył bez przepro 
wadzenia reformy ustawy gminnej.

W ydział krajo pry nważać będzie za swój 
obowiązek przedłożenie sejmowi odpowiednich 
wniosków, ale jeżeli peseł lub grono posłów 
mają niewątpliwie prawo przedstawienia sejmowi 
wniosków bez nadziei, by one zostały przez sejm 
uchwalone, to wydział krajowy, jeżeli ma być 
tein, czem go sejm zawsze mieć chciał, to jest 
rządem w sprawach do zakresu działania jego 
należących, to może i powinien projekt o refor­
mie gminnej sejmowi przedłożyć depiero wtedy, 
gdy nabierze przekonani ,  że jest w tym sej­
mie większość, która ten projekt poprze.

Na bieżącą sesję sejmową przedkłada dalej 
wydział krajowy projekt ustawy łowieckiej, pro­
jek t o stosunkach prawnych nauczycieli ludo­
wych, ustawę szpitalną i projekt do zmiany 
ustawy konkurencyjnej.

Reforma ustawy łowieckiej, tylekrctnie już 
odraczana i usuwana z porządku dziennego, bę­
dzie, mam nadzieję, [w tej sesji przez wys. sejm 
uchwaloną, a uchwaloną nietylko ze stanowiska 
łowiectwa, ale i z uwzględnieniem i dla obrony 
interesów rolniczych, które często zostają w jęo- 
l :zji zbyt rażącej z iteresami łownictwa

Do ustawy konkurencyjnej przedkłada w y­
dział krajowy, stosując się do wyraźnego polece­
nia sejmu, tylko projekt do zmiany jednego pa­
ragrafu, który to projekt wys. sejm zapewne 
załatwić zechce w związku z projektem reformy

lokomotywę, jako znamię postępu, zajeżdżającą 
przed letnią rezydencję księcia „Villa Metter- 
nich“ Pod rysunkiem  widniał napis: „To zna­
czy po niem iecku: WiU er m it?  — Nr nicht!...u

Na zakończenie dwunastego listu naszej 
autorki słów kilka dorzuc:ć wypadnie i o dal­
szych losach księcia kanclerza i pięknej jego 
połowicy. Rewolucja lutowa w Paryżu zaskoczyła 
M otternicha nieprzygotowanego. Na wieść o wy­
gnaniu Ludwika Filipa, stary dyplomata zanie­
mógł na chwilę i blady, bezwładny osunął się 
mi krzesło... Mimo to na najbliższej radzie, od 
by tej w B u r g u ,  kanclerz oparł się myśli jakich­
kolwiek ustępstw na rzecz ludu i w dn i  czwar­
tym m arca Wiener Zeitung napiętnowała rewo­
lucję paryską mianem komunizmu, twierdząc, że 
«v bezwzględnem posłuszeństwie oraz w zaufaniu 
do rządu tkwi zbawienie państwa... W ypadki 
wszakże silniejsze były tym razeci od gazeciar- 
skich frazesów. W dniu trzynastym m arca lud 
zburzył willę przedmiejską księciu, którego dy- 
niH ę zwiastowano mieszkańcom stolicy tegoż 
dnia wieczorem. M etternich um knął do Anglji, 
skąd w roku następnym powrócił do Brukseli, 
a  w roku 1851 osiadł w swych dobrach Jo- 
hanisberg. Yfe wrześniu tego roku przeniósł się 
książę do odbudowanej rezydencji na Rennweg, 
gdzie też w czerwcu 18o9 roku, licząc lat ośm- 
dziesiąt i sześć życia dokonał. Na pięć lat przed­

tem um arła ks.ężna Melanja, Marja, Antonina 
Metternicb, z domu hrabianka Zichy Ferraria. 
Była ona trzecią z rzędu małżonką starego dy­
plomaty, którego głównym spadkobiercą został 
zmarły w dniu pierwszym m arca b. r. ks. Ry­
szard, długoletni ambasador austrjacki w P ary ­
żu a syn księcia Klemensa z drugiego mał­
żeństwa.

Dziwnym zbiegiem okoliczności, przypusz­
czalny następca kanclerza, hr. Ludwik Ficquel- 
mont, zasiadł dopiero w odpowiedzialnym gabine­
cie monarchji, powołanym w marcu 1848 r. Ale 
nie długiem było jego urzędowan e, gdyż ustąpił 
już z początkiem maja t. r. w zacisze życia pry 
watnego, w którem bawił się piórem. Również 
zawodnemi okazały się przesadne nadzieje, po 
kładane w gubernatorze Trj. stu, Franciszku hr 
Stadionie. Stadion, syn ministra, zasłużonego 
wielce podczas wojen napoleońskich, poświęcił 
się w młodym wieku służbie administracyjnej, 
której część pewną odbył w Galicji, urzęduiąc 
w latach 1828 -1 8 3 2  jako bezpłatny, nadhezbo- 
wy komisarz we Lwowie, w Stanisławowie i w 
R jszowie. Awansował szybko i w roku 1841 
był już gubernatorem Trjestu, skąd w lecie 1847 
roku powołany sostał w tym samym charakterze 
do Lwowa. Zgromadziwszy u swego boku naj 
zdolniejszych urzędników, zabrał się Stadion do 
reorganizacyjnej akcji, kon:ecznej wobec nieładu,

jak i zastał po swych poprzednikach. Wobec wy­
padków 1848 roku plany hrabiego były spó- 
źn:one. Stadion, utraciwszy powagę u rozgorą­
czkowanej ludności, opuścił w dniu 3. czerwca 
Lwów w sposób, zakraw ający na ucieczkę, lecz 
ofiarowanej mu przez dwór misji utworzenia ga­
binetu na razie nie przyjął. Zasiadł natomiast 
w sejmie konstytucyjnym wiedeńskim, jako  po­
seł z Rawy Ruskiej, i wywierał wpływ wielce 
niekorzystny na posłów włościańskich ruskiej 
narodowości, którzy pod jego przewodem stali 
się najpowolniejszem narzędziem w ręku reakcji. 
Na ławie poselskiej doczekał się hrabia reakcja 
nego gabinetu księcia Feliksa Schwarzenberga, 
w którym objął tekę spraw wewnętrznych. Nie 
długo się nią cieszył, gdyż zachorował już w 
maju 1849 roku i napróżno szukał uzdrowienia 
w rozmaitych zakładach leczniczych. Wegetował 
do lipca 1853 roku, w którym to czasie, zupeł­
nie zicijociały, prowadzony przez dziewczynę, 
pojawiał się na ulicach Wiednia, nie poznając 
najbliższych znajomych. Urzędowi bjografowie 
przypisywali chorobę Stadiona patrjotycznemu 
żalowi, spowodowanemu upokorzeniem Austrji, 
błagającej pomocy przeciw Węgrom u cara Mi­
kołaja. Nieoficjalni dziejopisarze owych czasów 
twierdzą natomiast, iż hrabia zbyt obficie uży­
wał erotycznych przyjemności życia.

Stanisław Schniir-Pepłowski.

ustawy konkurencyjnej, którą przedłoży wys 
rząd.

Ustawa szpitalna, którą przedkładam y, zo 
stała zmienioną w myśl życzeń komisji dawnego 
sejmu, a jest konieczną dla uregulowania p ra­
wnej podstawy szpitali prowincjonalnych.

W  sprawie reformy ustawy drogowej przed­
kłada wydział krajowy zebrane wskutek da­
wniejszych poleceń sejmu materjały. W ydział 
krajow y sądzi, że wszelkie czynności przygoto­
wawcze dla reformy tej ustawy już zostały do 
konane i że dalsze dochodzenia lub badania nie 
mogą już osiągnąć żadnego rezultatu. Pożądane m 
jest przeto, by wys. sejm zebrane m aterjały pod­
dał krytyce i przeprowadził nad nimi dyskusję, 
tak, by wydział krajowy już na przyszłej sesji 
sejmowej mógł przedłożyć projekt, któryby za­
pewniał utrzymanie dróg i mostów w należytym 
stanie, a usuwał podnoszone przeciw dzisiejszej 
ustawie skargi.

W ydział krajowy przedkłada również wnio­
ski w sprawie organizacji kredytu  włościańskie­
go, którego potrzeby zaspokoić się dadzą w ogól­
nych ramach instytucyj kredytowych dziś istnie­
jących, bez potrzeby tworzenia nowej niewy- 
próbowanej jeszcze organizacji. Sądzę, że tak 
w tej, jak  w wielu innych sprawach jest rzeczą 
sejmu, a bardziej jeszcze społeczeństwa, dokła­
dać starań, by ta  organizucja kredytowa, która 
już dziś istnieje, rozwijała się i należycie fan 
kcjonowała, że ją raczej należy u dołu otoczyć 
opieką, poparciem i czynnem osobistem współ 
działaniem, u góry zaś zabezpieczyć odpowiedni 
nadzór i kontrolę, niż rozdrabiać s.ły dla stwo 
rżenia nowej organizacji, która w wielu wypad­
kach osłabiłaby to co jest, a byłaby również 
słabą.

Ostatni sejm przekaz:, ł wydziałowi krajo 
wemu polecenie przedłożenia wniosków dla czę­
ściowej poprawy bytu nauczycieli luaowych, 
ogranicz- jąc to polecenie tylko do pewnych ka- 
tegoryj nauczycieli i w granicach stosunkowo 
nieznacznej kwoty.

W ydział kraj. formułując odpowiednie wnio 
ski, musiał mióć jednak na oku cel, dla którego 
poprzedni sejm poprawę bytu nauczycieli uważał 
za konieczną.

Celem tym było przedewszystkiem przez 
poprawę bytu nauczycieli zaradzić rażącemu ich 
brakowi. Gdy zaś ze sprawozdania rady szkol 
kraj. okazało się, że największy brak nauczy­
cieli jest w klasie V. t j. w szkołach wiejskich 
jednoklasowych, uzna1 wydział krajowy za nie 
możliwe, bo do zamierzonego celu nie wiodące 
polepszenie bytu nauczycieli w tych klasach, 
gdzie brak nauczycieli mniejszy, a przeciążenie 
tej kategorji t. i. klasy Y gdzie brak nauczy 
cieli najdotkliwszy.

Przyjm ując wniosek wydziału krajowego, 
wys. sejm nie stanie z pewnością w sprzeczności 

wolą kraju, który gotów jest do ofiar, byleby 
te ofiary zamierzony cel odniosły.

Kraj świadomy jes t obowiązku, jak i ma: 
dostarczenia wszystkim gminom szkół ludowych, 
a z zadowoleniem stwierdzić należy, że dawniej 
trzeba było szkoły gminom narzucać, a dziś się 
o nie ludność wiejska sama usilnie dopomina. 
F ak t ten dziś niewątpliwy, bo stwierdzony li- 
cznemi skargami gmin na brak nauczycieli,
stosunki finanse ve kraju nie pozwalają stanowczo 
dziś pójść dalej w 3prawie polepszenia bytu 
nauczycieli, a to tępi bardz ej, że w zrost w y d a t­
ków w budżecie szkolnym już bez zamierzonego 
podwyższenia płac, bardzo znaczny.

Nie est moją rzeczą wchodzić w szczegóły
budżetu na rok 1896, nie mogę jednak
w chwili, kiedy wysoki sejm obrady swe rozpo 
czynać ma,-nie zwrócić uwagi na bardzo znaczny 
wzrost wydatków, jak i tegoroczny budżet w po­
równaniu z rokiem przeszłym wykazuje. Wzrost 
ten wynosi przeszło 300.000 zł.

W roku 1897 kończy się subwencja psństwo- 
wa z tytułu ugody indemnizacyjnej, a w latach 
1896 i 1897 spłacone być mają reszty pożyczek 
emisyjnych z lat 1883 i 1891, wynoszące obe 
cnie okrągło 3,600.000 zł

Spłatę obydwóch tych pożyczek w nastę­
pnych latach dwóch uważam za zapewnioną, tak, 
że z końcem roku 1897 wszystkie pożyczki emi­
syjne, które istniały w chwili przeprowadzenia 
konwersji, będą spłacone.

Natomiast w dochodach r. 1898 ubędzie już 
subwencja rządowa z tytułu zreal' owanego d łu­
gu indemnizacyjnego, wynosząca okrągło 1,500.000 
zł. Na r. 1898 możemy przeto równowagę budże­
tową utrzym ać tylko pod tym warunkiem, jeżeli 
budżet wydatków w r. 1898 nie będzie wyższym 
od budżetu r. 1896, „k tylko o 100 do 150 ty­
sięcy zł. Stąd konieczna już dziś dla wys. sejmu 
największa ostrożność w uchwalaniu nowych wy­
datków, a przedewszystkiem w stwarzaniu nowej 
gałęzi administracji krajowej, w przeciwnym ra ­
zie zechce wys. sejm ju t dziś mieć na oku, iż 
na r. 1898 musiałby sejm zapewnić sobie nowe 
źródła dochodu, albo podnieść istniejący dziś 
główny dochód, tj. dodatki do podatków, a to 
tern pewniej, że projektowana reforma podatkowa 
wobec obniżonej podstawy podatkowej skarbu 
krajowego w sposób wydatny nie zapiła.

Doradzając wys. sejmowi wielkiej oględności 
w uchwalaniu nowych wydatków, nie chcę przed­
stawiać dzisiejszego stanu finansów kraju  w nie- 
korzystnem świetle, lecz twierdzę przeciwnie, że 
dzisiejsza równowaga budżetowa jest tak cenną 
zdobyczą, że nam jej pod żadnym warunkiem na 
szwank narażać nie wolno. A jednak kraj na 
pola cywilizacyjnem i ekonomicznem podnosić 
się chce i podnosić się musi. Ze wszystkich stron 
pojawiają się żądania, by kraj przyszedł w po­
moc upadającemu rolnictwu, regulacja rzek 
w miarę przeznaczenia na ten cel przez państwo 
znaczniejszych funduszów obciąży znacznie bud­
żet krajowy. Stąd konieczność, by pozyskanie 
nowego źródła dochodów i to źródła wydatnego, 
stało się pierwszorzędnym postulatem sejmu i 
kraju, postulatem, bez spełnienia itórcgo, albo 
Utrzymanie równowagi w budżecie będzie niemo- 
żliwem, albo sejm znajdzie na każdym kroku 
przeszkodę w swych usiłowaniach około podnie­
sienia ekonomicznego krąjn

Pozyskauie takiego nowego źródła dochodu 
nważam dziś za możliwe tern bal dziej, że jestto 
nie tylko postulatem naszym, ale postulatem nie 
mai wszystkich innyeh krajów koronnych.

Ostrożność tylko nakazuie pierwej zapewnić 
sobie to n o w e  źródło dochodu, a potem dopiero 
uchwalić wydatki, któreby z tegc źródła pokry­
cie miały.

Oprócz spraw, przez wydział krajowy prz« 
dłożonych, przybędzie zapewne niejeden proje' 
z inicjatywy poselskiej, a byłoby do życzenif 
by to na początku sesji nastąpiło, gdyż wnicsl 
na końcu sesji stawiane z trudnością tylko prze 
sejm merytorycznie załatwione być mogą.

M aterjał do pracy obfity, a warunkiem pi 
wodzenia tych pi-ac jest, byśmy nie szukali tr-g 
co nas dzieli, mo wnosili eoha walk wyb 
czych do tej Eali, lec* łączyli się w pożytec?.r,i 
pracy, której kraj ma prawo od nas wymag-.,. 
i której oczekuie. Oczekuje jej od nas tuk? 
ten, który jest nam zawsze wzorem w pr 
nad pomyślnością, zgodą i szczęściem swy< 
Indów.

A niepodobna nie wspomnieć, że w osta 
nich tygodniach mieliśmy znowu dowód jeg 
łaski, że jego to inicjatywie i życzeniu kr, 
cały i sejm zawdzięcza, że może w swem ;~r 
nie radosnem sercem powitać jako kar dyn* 
księcia kościoła grecko-katolickiego metropoli 
ruskiego.

Niech więc w okrzyku, w którym sej 
obrady swe rozpocznie, znajdą wyraz uezuc 
nietylko niezłomnej wierności i najgłębsze; 
przywiązania ale i ponownej wdzięczności d 
naszego najmiłościwszego cesarza i króla : jeg 
cesarsko .królewska mość cesarz i król na 
Franciszek Józef I. niech żyje! ( Okrzyk ten y  
wtórzyła izba trzykrotnie).

Następnie zabrał gło3 książę namieatni 
S a n g u s z k o :

W ysoka izbo 1 M°m zaszczyt z tego i 
miejsca po raz pierwszy zowitać szanownyi 
panów. Stając w nowym charakterze przed 
wys izbą, nie uważam za potrzebne rozwij 
szerokiego programu działalności mojej, jako o 
cnego namiestnika rządu. Jeżeli ta wys. 
raczyła darzyć mnie swymi względami na j 
nem stanov isku, to mam otuchę, że i w prz 
szłości znajdzie moja działalność w niej oceni 
nie życzliwe, odpowiadające najlepszym chęcio 
moim dla dobra kraju. Biorąc na swe bar 
zadanie wielce zaszczytne, ale ciężkie, kierów 
nia admimstracj * kraju, zdawałem sobie naj2 
pełniej sprawę z trudności, jakie napotkai 
podtrzymywała mnie jednak myśl, że w tej wj 
izbie znajdę poparcie mojej działalności, że zfii 
dę może i zaufanie i wiarę, iż jedynem uaiłow 
niem mojem będzje służyć wiernie najmiłościw; 
nam panującemu monarsze i państwu, służyć ki 
jowi, pracować dla jego rozwoju na wszystki 
polach.

Objąłem urzędowanie po namiestniku, któ: 
pozostawił cały aparat administracyjny krajor 
wzorowo urządzony i który umiał wlać w 
liczną administrację nietylko sprężystość, &le 
ducha iście obywatelskiego, ducha poświęceń 
dla kraju  i służby. Staraniem jest i będzie m 
jem  ducha tego utrzymać i uprawiać, oraz z 
stąpić w sprawach krajowych tę inicjatywę, kt
rej dał były namiestnik tyle dowodów; stai 
niem będzie mojem kioczyć co do zasadniczy i 
kieranków temi samemi, co on, drogami.

Mogę to uczynić tern snadniej i bezpiecznie 
że mam skuteczną pomoc dotychczasowych ki 
równików wielkich działów administracji, zn 
nycb krajowi i tej "rys. izbie i przejętych mil 
śoią dla kraju i dla sprawy jego rozwoju.

Rząd w każdem społeczeństwie być pow 
men czynnikiem stanowczym i silnym to te 
panowie możer a być pewni, że ze stanowisk 
jak ie  rządowi się należy, z praw i obowiązkóv 
jakie mi ustawa przyznaje, nie uronię nic. Ma 
i mieć powinny organa rządu wpływ na spei 
czeństw o; i o ten wpływ się będę starał, o ij 
b ę d z i e  on  o p a r t y  n a  s z a c u n k u ,  n 
k t ó r y  t e  o r g a n a  z a s ł u ż y ć  p o w i n n i  
Jednym  z najważniejszych warunków skuteczni 
administracji krą ju  jest stosunek dobry władz 
politycznej do władz autonomicznych. Kiedy da 
siejszy minister prezydent opuszczał stanowisk 
namiestnika, podnoszono z wielu stron, że i 
ostatnich latach o dwoistości tych administracj 
o teoretycznej wadliwości całego urządzenia kr? 
zapomniał, bo jej nie czuł. Jest to niezawodn 
piękną pochwałą dla byłego namiestnika, a tak : 
dla wydziału krajowego, jest to zarazem dowi 
dem, że z tej i tamtej strony była gorąca chę 
służenia sprawom krajowym.

Upewniać chyba nie potrzebuję, że z owe 
strony dołożę wszelkiego starania, ażeby ten st,. 
sunek tak niezbędny dla spraw krajowych, nu 
tylko we Lwowie jako centrum kraju, lecz w c>. 
łym kraju pozostał niezmienny i nadal, by i 
harmonja wzmacniała się jeszcze z korzyścią fil 
kraju Gwarancją dla mnie w tej mierze jei 
osobistość jego eksc. p m arszałka. Jego w ypn 
bowana dzielność, niepospolite uzdolnienie, y, 
traw na znajomość publicznych spraw krajo wy et 
gorące serce dla wszystkiego, co kraj obchodź 

Przyjmując z wdzięcznością do wiadomość 
to wszystko, co jego eksc. w tej sprawie dopier 
co wypowiedział, upewnić go mogę, że z mt 
strony dozna w spełnienia swojego zadania un 
żliwych ułatwień i raźnego poparcia.

Posłów ruskiej narodowości witam tutaj ogi 
bno i upewnić ich mogę, że odemnie najskrupi 
latniejszej sprawiedliwości, życzliwości i popi et j 
nia rozwoju ruskiej narodości oczekiwać mog 
W czasie mego krótkiego urzędowania mug 
już przekonać się, że postępowanie moje wzg], 
dem sprawy ruskiej jest jasne i szczere; >lekr< 
spotkam się z objawami stronniczej namiętność 
jak  przy wiecu, powstrzymywać je będę — gp 

w danym razie i radą, która, gdyby bjj 
usłuchaną, j a k  w k w e s t j i  d e p u t a c j i  j  
na j .  p a n a ,  m o ż e  n a  t e r n  l e p i e j b y  b y ł  
w y s z ł a  g o d n o ś ć  r u s k i e g o  n a r  uc 
{Brawa)

Pomiędzy sprawami kraj obchodzącymi ; 
ruje zawsze sprawa wykształcenia i wychowai 
publicznego; od niej zależy przyszłość nasze; 
społeczeństwa. W ciągu mojego jeszcze b-erd 
krótkiego urzędowania miałem sposobność na 
cznie przypatrzyć się, jak  szczodrą ręką pa 
p mocy kraju usiłuje rząd postawić nas 
wszechnice na wysokości wymogów nowożytr 
nanki, wiele uczyniono w ostatnich czasach pod tj 
względem, wiele uczynicnem będzie w najbliżss 
przyszłości. Przez wybudowanie okazałych i 
zupełności celom odpowiednich budynków, prz 
obsadzenie katedr nowych, przez udotowar 
różnych dla rozwoju nauki potrzebnych zak; 
dów, podniosły się nasze wszechnice do rzę 
pierwszorzędnych, uzupełni się niebawem fuli 
tet medyczny we Lwowie i staną te dwa jars 
bytki wiedzy na równi z najlepszymi w Europ
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dając narodom kr« ten  zamieszkującym sposo­
bność walczenia o lepsz z innymi narodami w 

. pięknej i płodnej emulacji około rozwoju nauki 
i cywilizacji.

Sprawozdanie roczne rady szkolnej krajowej 
co do szkół średnich, ludowych i przemysłowych 
jest już zapewne w rękach sean. panów. Co do 
szkół średnich, skonstatować z przyjemnością 
mogę, iż dzięki działalności rady szkolnej k ra­
jowej, osiągnięty został w tym dziale szkolnictwa 
w ostatnich latach bardzo znakomity postępu Z a­
daniem trudnem  tego działu szkolnict a 
zaznajomić młodzież z naukami, ki ych ilość 
niepomierna wzrosła, a dojść do tego celu tak, 
iżby młodzież nie by ła  przeciążoną nauką w spo­
sób rozwojowi fizycznemu i intellektualnemu 
szkodliwy: — pod tym względem dokonano już 
bardzo znacznych ulepszeń. Także i pod wzglę 
dem umieszczenia tychże szkół zaznaczyć można 
bardzo doniosłe postępy, a w m.jbliższym czasie 
dokonane będą znacznym kosztem budowy, któ­
rych celem korzystniejsze umieszczenie kuku 
większych tego rodzaju zakładów w kraju.

Co do szkół niższych, to krótkość czasu, od 
jakiego mam zaszczyt zasiadać w radzie szkol­
nej, nie daje mi sposobności dodania jakichkol­
wiek uwag do tego, co w sprawozdaniu rady 
rckolnej krajowej panowie znajdziecie ; wyrażam 
jednak życzenie i nadzieję, że w tej wys. izbie 
.rozwinie się o nich przy sposobności w yczerpu­
jąca i pouczająca dyskusja, która niezawodnie 
dla rady szkolnej, dla jej wysoce zasłużonego 
kierownika, który w waszem gronie zasiada i 
dla mnie jest zawsze wielce pożądaną.

W  roku bieżącym zaczęła funkcjonować 
fekcja trzecia rady szkolnej krajowej. Sekcja ta 
ma za zadanie zajmować się szkołami przemy- 
słowemi i faohowemi w kraju. Jej istnienie i 
działalność dały już nowy impuls rozwojowi ka- 
tegorji szkół, tak  potrzebnych dla ekonomicznego
postępu kraju. _ . , ...

Ze spraw, żywo społeczeństwo w tej chwili 
obchodzących, jest sprawa, której milczeniem 
pominąćbym nie ch c ia ł: to sprawa emigracji do

BrM £konom icznie została ta  sprawa z wielu 
bardzo stron przecenioną, albowiem ilościowo me 
przedstawia się ona zupełnie zastraszająco, a 
nawet byłoby zupełnie w porządku rzeczy, gdyby 
kraj dosyć gęsto zaludniony, a nie mający w 
tym  stopniu, co inny, rozwiniętego przemysłu, 
który — ja k  wiadomo — tysiącom egzystencyj 
daje zarobek -  gdyby k ra j tak i eksportował 
pewną ilość swych synów w strony dalekie, 
gdzie im się lepiej powodzićby mogło. Jest je ­
dnak w tej emigracji — głównie ze wschodniej 
części k ra ju  naszego — coś, na co jest obowiąz­
kiem rządu zwrócić u w a g ę  społeczeństwa.

Nie jest to poszukiwanie za pracą, wzglę­
dnie zarobkiem, owszem jest to jakby uchylenie 
się od trudności, które z natury rzeczy kompli­
kujące się coraz więcej stosunki każdej rodziny 
powodują, nie najbiedniejsi bowiem emigrują i 
nie z najbiedniejszych okolic kraju.

Rola rządu ograniczyć się musi w takich 
razach do uregulowania modeł, pod któremi wy­
jazd  dozwolony być może, i wszystkie rozporzą­
dzenia, jak ie  rząd w tej sprawie wydał, poczy­
nione zostały w interesie emigrantów, by ich 
ochronić od bolesnych zawodów i ostatecznego 
niedostatku, na któryby mogli być narażeni. 
W  sprawie tej musi się rząd odwołać do społe­
czeństwa, by  ono popierało jego zarządzenia, a 
osobliwie, by zię starało usunąć złe w jego 
przyczynach, by się Btarało usunąć to, co w ta­
kiej emigracji . '•'zdrowego się znajduje.

Znajdziecie panowie na pulpitach waszych 
sprawozdanie dyrekcji funduszu propinacyjnego
0 stanie tego funduszu; stan jego jest dotych­
czas pomyślny. Zaprzeczyć się nie da jednak, 
że różne Okoliczności wpływają ujemnie na o- 
cłody  jego: i tak  klęski elementarne z lat osta­
tnich i w wielu okolicach zubożenie ludności, 
emigracja włościan, dalej obciążenie isumcji 
spirytusowej opłatami krajowemi, wreszcie w 
ostatnich czasach konkurencja ze strony przemy­
słowców, prowadzących hsndel trunkam i mepro- 
pinacyjnemi w flaszkach zamkniętych.

Utrzymanie dotychczasowej wysokości o- 
chodów jeBt Ciągłą troską dyrekcji i ląkkolwiek 
w niektórych okolicach dał się uczuć upadek 
dochodów, to jednak ubytek ten jest zrównowa­
żony podniesieniem się propinacji w miastach i 
m iasteczkach; wreszcie muszę jeszcze nadmienić, 
że cała pozostałą z końcem r. 1894 resztę nie­
wypłaconych wynagrodzeń za odjęcia praw a 
propinacyjnego, złożono w myśl postanow i^  
ustawy zaraz z początkiem ubiegającego roku 
na rzecz uprawnionych do depozytu sądowego, 
» to w gotówce 262 858 zł., w obligacjach 
202.050 zł., ta k , ’ iż z tego ty tu łu  dyrekcja me 
m a już żadnych zobowiązań. _ .

Rząd w tym  roku przedłoży tej wys. izbie

(1)

F a t a l n y  d z i e ń .
I.

Panią Zenobję bardzo wielu nazywa „anio­
łem" — i ma po temu pewne podstawy.

Pani Zonobja ma śliczne, jasne blond ?łosy, 
lazurowe jak  niebo oczka i srebrzysty śmiech.

Radca Tam nrski idzie dalej niż inni i n a ­
zywa panią Zenobję już nie aniołem, lecz cheru 
binem lw a razy nawet odważył się powiedzieć
jej to w oczy.

  Jesteś pani... cherubinem.
Podobieństwo z cherubinem nie przeszkadza 

jedn k pani Zenobji, że się nudzi, nie często co
prawda, ale się nudzi.

Dzisiaj naprzykład nudzi się szalenie.
Przyczyn po temu jeBt wiele. F atalna po­

goda, żle skrojona suknia i maleńki pryszczyk 
na najwidoczniejszem miejscu jej białego jak  
m arm ur czółka -  nad lewą brewką. Ale -łówna 
rzecz — pogoda, okropna, nieznośna pogoda, ni 
to zima, ni to jesień, wilgotnie i zimno, mglisto
1 nudno. . , . • *

I  pani Zenobja nie tylko się nudzi -  jest

naW6i ę t n *  jedna z tych chorób, których dia- 
gnosa znaną jest tylko modnym damskim1 ieka- 
rzom. Zabroniono jej wychodzić i męczyć się.

Pani Zenobja siedzi w budoarzc i nudzi się

^ Jeżeli pani Zenobja znajduje się w budoarze,

projekt do ustawy, do czego zresztą by ł przez 
tę wys, izbę na ostatniej sesji wezwany. Jesttc 
projekt noweli, zmieniającej niektóre postanowie­
nia ustawy konkurencyjnej, a mający na celu 
ulgi dla tych konkurujących, którzy obecnie 
konkurują do kościołów lab cerkwi, a zarazem 
utrzymują fil e tychże kościołów lub cerkwi. 
Przez uchwalenie tego projektu stanie się zadość 
często podnoszonemu w tej wys. izbie życzeniu, 
osobliwie ze strony posłów z mniejszej w ła­
sności.

Kończąc, przedstawiam wys. izbie, jako ko­
misarza rządowego, radcę dworu, hr. Ł o s i a .

Po tych sło wach księcia namiestnika, ży­
czliwie nader i z wielką uwagą przez izbę przy­
jętych załatwiono się z zatwierdzeniem tych 
wyborów, przy których nie zachodziły żadne 
trndności

Zatwierdzeni przez izbę posłowie, złożyli 
w ręce hr. m arszałka przyrzeczenie poselskie, 
poczem p. B a r w i ń s k i  zaznaczył radość po­
słów ruskich z zamianowania ks. Sembratowioza 
kardynałem , oraz niezłomną wierność narodu ru ­
skiego wobec cerkwi i kościoła, i wyraził na­
dzieję, że na podstawie słów m arszałka i namie­
stnika będzie mogło nastąpić porozumienie i 
wspólna praca obu narodowości dla dobra kraju.

„Jako reprezentanci i konstytucyjni zastępcy 
narodu ruskiego w Galicji, kończył mówca, uwa­
żamy się za zupełnie uprawnionych, aby starać 
się o jak  najrychlejsze i sprawiedliwe załatwie­
nie potrzeb narodowych ruskiej narodowości i 
będziemy brać udział w pozytywnych pracach 
sejmowych. Jednakże jako przypadkowa mniej­
szość narodowców w wyB. sejmie krajowym, 
zastrzegamy się przeciw majoryzacji w sprawach 
narodowościowych, ponieważ musielibyśmy wy­
ciągnąć z tego konieczne konsekwencje co do 
naszego stanowiska i udziału w pracach sej­
mowych. O ile mowa p. B a r w i ń s k i e g o  zo­
stała chętnie wysłuchaną i życzliwie przyjętą, 
o tyle przebrzmiały bez echa słowa p. O k u  
n i e w s k i e g o ,  protestującego przeciw „bezpra­
wiom wyborczym" — choć przyznać trzeba, że 
szanowny poseł — mówił... dość oględnie. Re­
sztę porządku dziennego wyczerpano odesłaniem 
wszystkich przedłożonych izbie 59 sprawozdań 
wydziału kraj. do odnośnych komisji — które 
mają być wybrane zaraz na następnem posie­
dzenia.

Doniosłego znaczenia jest wniosek p. D u ­
n a j e w s k i e g o  i towarzyszy, wzywający 
rząd, aby po zaciągnięciu zd a iia  wydziału 
krajowego przedłożył projekt zmiany ustaw 
z 13. sierpnia 1886 dz. u. k r. 19. i 20. w kie­
runku stworzenia gmin okręgowych, w których 
skła 1 weszłyby dotychczas oddzielnie istniejące 
gminy wiejskie i obszary dworskie w celu speł­
nienia zbiorowemi siłami zadań administracji pu­
blicznej z zachowaniem indywidualnej niezale­
żności dotychczasowych jednostek w skład tejże 
gminy okręgowej wejść mających.

P. P i n i ń s k  i złożył wniosek o wezwanie 
rządu w sprawie postępowania spadkowego i 
noweli karnej przeciw lichwie i wyzy«kowi przy 
wykupywaniu gruntów włościańskich.

Kronika sejmowa.
Do dzisiaj wpłynęła już zapewne pewna 

ilość petyoyj, lecz ich na razie nie odczytano. 
Natomiast kilku posłów otrzym ało urlopy. Jak  
zwykle usprawiedliwili swoją nieobecność kc 
biskupi Ł o b o z i K u i ł o w s k i .  P. prezydent 
ministrów hr. B a d e n i  i minister B i l i | ń s k i  
otrzymali urlopy do 18. p. m. P. Siemiginowaki 
na 3 tygodnie, krótsze urlopy otrzymali posłowie 
Rotter, Myoielski i Szeliski. Posiedzenie skoń­
czyło się o godzinie drugie' Następne odbędzie 
się w poniedziałek o godz. 10. rano. Na porządku 
dziennym w pierwszym rzędzie wybory do 
komisji.

k k o n i k a .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

K o ś c i u s z k i . _________

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  29 grudnia.
Wspólny opłatek w „Gwieździe" o godzinie

11. ranu.
Wspólny opłatek w stowarzyszeniu nauczycielek 

o godz. 11. rano (Rynek 1 10).
Wspólny opłatek w „Skale" o godz. 12. przed 

pGłndniem.
Oratoijum ludowe w kasynie. Początek o godz. 

4. popoł.
Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: „Don Carlos." 

Wieczorem: „Staroświecczyzna."

    _ _ _ _ _ _ _ _ -

to nie potrzebuje on opisu, tak  samo, j t k  popa 
trzywszy na budoar, zupełnie zbytecznem bj 
łoby opisywać panią Zenobję.

Budoar creme, blado zielone koronki, wijące 
się dookoła niego jak  powoje — ozemżeż więc 
mogła być pani Zonobja, jak nie wspaniała blon­
dynką, z perłową, jak mówią artyści, cerą skóry?

Ile ona ma la t?
Co to kogo obchodzi ? Dopóki kobieta jest 

piękną, jest młodą, a p»ni Zenobja jest nietylko 
piękną, ale zachwycającą, jest czarującą, jest... 
Dość powiedzieć, że zeszłej wiosny w Nicei sam 
G aban , niedostępny Gabari, jak  o łaskę prosił 
ją  o kilka pozowań. Lepszego modelu do swego 
obrazu „Perła haremu" nie mógł wynaleść.

Pani Zenobja się nudzi, strasznie się nudzi.
A kiedy pani Zenobja się nudzi, wszyscy 

się dla niej stają wstrętnymi i radca Tamurski, 
który posiada tak  śliczną żonę, jak  Basia, ale 
który ją, Zenobję nazywa cherubinem i całuje 
namiętnie koniuszki jej palców; — i Pan A na­
tol, który ma wspaniałą brodę i zarazem nieznośne 
przyzwyczajenie prosię  o jej rękę dwa razy w 
tygodniu. Wszyscy sąW trę tn i, wszyscy nudni.

A główna rzecz — wszyscy jakby się nau­
myślnie zmówili. Nieraz przesiadują u niej aż do 
znudzenia po całych dniach, a dzisiaj... żeby 
chociaż ktoś przyszedł.

I  pani Zenobja czuje, że zaczyna się u niej 
migrena — z nudów, z choroby, z samotności.

Z samotności najwięcej.
I  oparłszy się o tył kanapy, zrobiła pani 

Zenobja taką nieszczęśliwą minę, „aką można

Wiadomości osobisto Wiceprezydent dyrekeji 
skarbu dr. Witołd K o r y t o w s k i  powrócił i objął 
urzędowanie. — Jf\n Z a w . e j s k i ,  architekt, przybył 
z Wiednia do Lwowa.

Kalendarz. Niedziela (29.): Tomasza b. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 58, zachód ^godzinie 
4. minut 7.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolao polować na 
jelenie, kozły (rojacze), lisy, zające, słonki, dropie 
i pardwy, bażanty i kuropatwy i ptactwo wodne i 
błotne w ogólności.

Uroczysia Otwarcie sejmu poprzedziły uroczy­
ste nabożeństwa, odprawione w tutejszych kościo ach 
archikatedralnych. Na obu zgromadziły się liczne 
grona posłów W kośoiele archikatedrainym rz. kat. 
odprawił nabożeństws ks. kan. Pawłowski w ouoono- 
śoi ks. arcybiskupa Morawskiego. W cerkwi św 
Jura odprawił nabożeństwo ks. archipresbiter Bie­
lecki.

Wskutek niepowodzeń finansowych opuśoił 
malarz A j d u k i e w i c z  Wiedeń i osiedlił się w So- 
fji, gdzie szczęście zajaśniało mu na nowo, gdy Fer­
dynand, któremu Ajdukiewiez odwdzięczył się nama 
lowaniem dużego obrazu, przedstaw ająoego księcia 
Bułgarji na manewrach, polecił naszego malarza 
sułtanowi. Sułtan porobił też wiele wrpani&łych ob 
stalunków, dzięki którym Bytu ;cja malarza znaoznie 
się polepszyła.

Ajdukiewicz przejął od rządu bułgarskiego ma­
jątek w pobliżu Sofji; w majątku tym oheiał zapro­
wadzić wielkie gospodarstwo mleezne, które miało 
mu przynieść dochody, umożliwiające mu spokojną 
pracę malarską. Ciężka malarja powaliła go jednak 
na łoże, z którego przez kilka miesięcy nie wstawał. 
W ozasie tym zagnieździł się w majątku tym zu­
pełnie bezprawnie niejaki ZacharjaBZ Mitów. Ajdu­
kiewicz wyzdrowiawszy, udał się do interwencji 
władz bńłgarskioh, które zarządziły przymusowe wy­
dalenie Mitowa z majątku Ajdukiewicza. Mitów atoli 
zabarykadował się i groził żandarmom wystrzałami 
rewolwerowymi. Koniec tego zajśoia dotychczas nie­
znany, zdaje się jednak, że Ajdukiewicz wejdzie na- 
powrót w posiadanie swego majątkn.

ulec nauczycieli. W  dniach 24. i 25. grudnia 
odbywał się we Lwowie wiec nauczycieli religj mojż. 
Przewodniczył rabin dr. C a r  o, zastępcą wybiano 
d r a T a u b e l e s a  z Tarnopola, sekretarzami pp. 
Weissberga i Schippera ze Stanisławowa. Reprezen­
tantami przełożeństwa zboru izr. byli pp. dr. Gcld- 
mann i adwokat krajowy dr. Schaff. Na tym wiecu
— pierwszym tego rodzaju — poruszono ważne kwe- 
stje, jak np. religijno-moralne wychowanie młodzieży 
izr. (referent Ch. Rotter ze Lwowa), przeszkody, ta­
mujące prawidłowe prowadzenie nauki rei. mojż. w 
szkołcah publicznych (mianowicie brak sali, brak po­
rozumienia między dyrekcjami, mająoemi wspólnego 
nauczyciela, przy układaniu podziału godzin), czyn­
niki, wpływające szkodliwie na wychowanie religijne 
młodzieży izr., stanowisko nauczyciela religji mojż. 
w szkołach publicznych i inne. Lekcję wzorową z 
nauki religji przeprowadził w szkole izraelickiej pan 
Szyper ze Lwowa. Obrady zajęły 3 posiedzenia, z 
których ostatnie skończyło się * środę wieczorem 
pięknem przemówieniem rabina dra Cary. Przyjęto 
wniosek p. Szypera, aby co roku urządzaó podobny 
zjazd w innem mieście.

Sekta pielgrzymów, bibirskij Wiestnik opo­
wiada ciekawe rzecz/ > zawiązanej niedawno w guber- 
nji tomskiej sekcie Lbiegunów", czyli pielgrzymów. 
Sekta"ci głoszą, iż w obecnym czasie, szczególnie w 
cerkwi rosyjskiej i w caracie, widocznie panuje anty­
chryst w całym szeregu ludzi, głównie w przedsta­
wicielach władzy cywilnej i duchownej; dlatego też 
nie należy żyć w świecie, gdzie na wszystkiem spo­
czywa piętno antychrysta, lecz należy z niego ucie­
kać, ehowając się po puszczach, górach i łanach, we­
dług słów psalmisty. Aby wyswobodzić się z nie­
woli antychrysta, porwali oni wszystkie zwiątk. z 
państwem i społeczeństwem, przestali zapisywać się 
do rewizji, płacić podatki, brać paszporty i głoszą 
jako zasadę życia: „kto jest odważny, niech walczy 
z szatanem, kto bojaźliwszy, niech ucieka w góry*. 
Sekta ta stosunkowo jest nieliczną.

ilość tytoniu, który jedna osoba rocznie spo- 
trzebuje, według obliczeń statystycznych, wynosi na 
jednego mieszkańca: w Fimandji gramów 100, w 
Rumunji 200, w Hmzpanji 540, w Anglji 660, w 
Serbji, Francji, Rosji, Norwegji i Austrji wynosi od 
600 gramów aż do 1 kilogr. We Francji wychodzi 
942 gramy na jednego mieszkańca, tymczasem w 
Belgji 2,5 kilogr., w Holandji 2,6 kilogr., aż nare 
szcie w Stanach Zjednoczonych i w Szwąicarji 2,7 
kilogr. puszcza się z dymem. Szwajcarzy i Amery­
kanie są więc największymi palaczami na świecie

Ilość wyrobionego tytoniu wynoBi w Stanach 
Zjednoczonych aż 250, w Indjaeh angielskich 180 
do 190, w Austro-W jgrzeeh 7 0 —71, w Rosj. 49—50, 
w Indjaeh holenderskich 45—50, a w Niemczech 
42—43 miljonów kilogramów.

Malarstwo na porcelanie. W fabrykach por­
celany w Limoges, w ostatnich latach padło ofiarą 
zawodu 22 młodych robotnic, zajmujących się wy

, spotkać tylko u prawdziwie nieszczęśliwej ko­
biety. I

II.
Ale co to ? i
Pani Zenobja, aż się zarumieniła z radości 

Uszu jej dolatuje odgłos niecierpliwie kilka ra  
zy szarpniętego dzwonka.

-  Basia ? — próbuje zgadywać pani Ze­
nobja.

I  nie myliła się. To rzeczywiście Basia.
Z ładnie przyczesaną grzywką, czarnemi oczka­
mi i karminowemi usteczkami wydaje się pani 

j Zenobji jak mały dobry genjnsz.
— B asiu— woła, wyciągając do niej ręce

—  jeBteś aniołem 1 Na długo ?
Na pulchnych policzkach Basi pokazały się 

dwa czarujące dołeczki. ]
— N a cały w ieczór! 1
— Cudownie! — rzekła, całując ją, pani 

Zenobja — bez ciebie um arłabym z nudów.
— Twój liścik — odparła, ściągając rękaw i­

czki Basia — nadszedł właśnie w porę. Miałam 
przed sobą najnudniejszy w świecie wieczór 
u mojej najukochańszej bratowej... Jesteś chora, 
najwspanialszy powód nie jechać. Mój mąż po­
szedł sobie solo, a ja  przyjechałam  do ciebie 
i jak  widzisz po domowemu.

I Basia, jak ptaszyna, zama :hała rączk a r i, 
które d sięki szerokim rękawom były dziwcie 
podobne do skrzydełek Na niej była dziwna 
mięszanina jedw abią, koronek i jeszcze tam cze­
goś. W ogóle, wszystko to jeBt bardzo efekto­
wnym i tak jej w tern do twarzy, że Basia na-

łąoznie nakładaniem farb na rysunki wyciśnięte na 
wilgotnej glinie. Posługują się wałkiem z waty, za- 
pomooą którego przenoszą farby na porcelanę. Te 
ulegają rozpylaniu, a robotnice wdychają pył. Po 
niejakim czasie okazują się u dziewcząt objawy za 
trucia ołowiowego, a przyczyna zatrucia leży prze 
dewszystkiem we wdychiwaniu żółtej, czerwonej i bru 
natnej farby, zawierającej chroman ołowiu.

Pogrzeb śp. Krompa, byłego dyrektora urzędu 
pocztowego we Lwowie, odbył Bię onegdaj popołu­
dniu. Na ostatnie miejsce spoczynku towarzyszył 
zwłokom liczny za3tęp kolegów i znajomych. Za tru­
mną postępowali też pp.: naczelny dyrektor poczt
Seferowicz i b. dyrektor Sohiffner. Na trumn’* zło 
żono wiele wieńców. W czasie uroczystości pogrzebo­
wej wykonał chór alumnów i chór „Echa" kilka 
utworów wokalnych.

WiOCZOrek na rzecz biednych dzieci szkoły 
ewangelickiej, urządzony przez panią Wernerową w 
sali klubu pocztowego, powiódł się doskonale. Ama- 
torowie (panie Finzo, panny Roli, pp. Prokop, Kla- 
houcznik, Kluczar, Winkler i Schneider) odegrali 
dwa utwory sceniczne z prawdziwym talentem.

Oszustwo iich«va. Przed trybunałem sądu ob 
wodowego w Tarnopolu odbyła się niedawno ciekawa 
rozprawa przeciw Wolfowi Kimelmanowi, właścicie­
lowi realności i gruntów w Ułaszkowcach. W roku 
1878 pożyczył obwiniony Sawie Sweronczuk 80 zł., 
w roku 1800 Sebykowi 100 zł.. Semenowi Łada, 
Piotrowi Zakrzewskiemu, Wasylowi Łopuszańskiemu, 
Annie Struk, MarjL Sk* arczyóskiej, Antoniemu 
Matwijowi i innym dał pożyczki w różnych kwo 
tach, i wyzyskując konieczuą potrzebę i łatwowier­
ność włościan, przyprowadzał ich powoli do ruiny 
majątkowej. Prócz tego ciężyło na obwinionym 
jeszcze inne oskarżenie, a mianowicie, że gdy w 
kwietniu 1895 roku poznano się wreszcie na jego 
szlachetności i wytoczono mu proces karny o lichwę, 
usiłował on włościanina Filipa Cyndiuka namówić 
do złożenia fałszywego świadectwa wobec sądu. 
Wolfa Kimelmana zasądzono na sześć miesięcy wię­
zienia i na grzywnę 1000 zł., w razie niemożności 
ściągnięcia na 100 dni aresztu dodatkowo, a oprócz 
tego na zwrot pobranych procentów wszystkim po­
szkodowanym, co czyni parę tysięcy.

Cholera. Stan cholery w krajn w dnin 25. i 
26. grudnia 1895 roku przedstawia się w sposób 
następujący:

W powiecie trembowelskim w Brykuli Nowej 
pozostała z dni poprzednich 1 osoba chora w leczeniu, 
w dniu 24. zachorowała 1 osoba, w dniu 25. wy­
zdrowiała 1 osoba, w dnia 26. stan się nie zmie­
nił, pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba.

Z Kuła literacko artystycznego. Zapowiedziane 
na dzień 28. bm. zebranie towarzyskie, zostało od­
łożone na dzień 4. stycznia 1896 o godz. 8. wie- 
ezorem.

JubiiflUSZ. Firma Christofie & Jomp. w St. 
Denis pod Paryżem, znana na świat cały z fabry­
kacji sreber chińskioh, sbchodziła niedawno 50 letni 
jubileusz istnienia.

Program tegorocznych zabaw na lodzie
przedstawia się nader obiecująco. Szereg festynów 
mianowicie, rozpocznie w dzień Nowego Roku ob- 
ehod uroczystego otwarcia toJu łyżwiarskiego na 
stawach Panieńskich. Stawy te więc tonąć będą w 
powodzi światła różnorodnego, a pyrotechnika iść 
tam będzie o lepsze z lampami Siemensa & Halskego 
W dzień Trzech Króli natomiast, zamierzone są wy­
ścigi o poważnym zakroju, nie tyle zabawę, jak ra­
czej dzielność i rzutkość w biegu udział biorących, 
na względzie mieć mające. Prócz tego także odby­
wają się pilne studja w komitecie nad urządzeniem 
wielkiego turnieju na torze, o kolorycie średniowie­
cznym i z akceserjami, koloryt epoki uwydatniają­
cemu Stosownie więe do tego zaprasza komitet do 
współudziału w projektowanych festynach, wszystkie 
celniejsze siły łyżwiarskie tom swego i w tym celu 
otwartą zostaje na miejsou, lista do zapisywania 
zgłoszeń łaskawych.

Jerzy Brandes o Polsce.
Znakomity k ry ty k  dnńsk Jerzy  Brandes 

poświęcił Polsce, naszym stosunkom politycznym 
i literackim  obszerne studjum. Studjum to jest 
nowym dowodem, że sprawa nasza pomimo tylu 
wrogów, którzyby chcieli kwestję polską pozba­
wić jej znaczenia ogólno europejskiego i cywili­
zacyjnego, dotychczas w stopniu najwyższym 
interesuje świat cywilizowany.

Jerzy  Brandes opatrzył książkę swoją w motto 
nader w ym owne: m Igrę tou t; przedmowę
rozpoczyn a temi słow y:

Książka moja op isu j) walkę, jak ą  toczy 
Polska o zachowanie bytu narodowego po utra­
ceniu niezawisłości politycznej drogą gwałtu 
i przemocy ej wydartej. Czytelnik duński mógł­
by mniemać, że kraj tak  daleki i naród mniej 
nam znany niewiele budź. interesu. Atoli pomię­
dzy Polską a Danją, pomiędzy wypadkami, jakie

zaszły w ostatniem stuleciu u  nas i w Polsce, 
wiele znajduje się podobieństwa.

W  roku 1814 oderwano od Danji Norwegję, 
w roku 1864 SzleBwik, równe poniekąd przecho­
dzimy z Polską koleje...

Jerzy  Brandes był w Polsce poraź 
pierwszy w latach 1885 i 1886. Poraź trzeć 
odwiedził nas latem roku następnego. S tw ierdza' 
fakt, iż stosunki zwłaszcza pod zaborem nic się 
nie zmieniły na lepsze, owszem ucisk rządi 
moskiewskiego coraz to większy.

Jako fak t arcycharakterystyozny opisuje 
w przedmowie znane zajście z klownem cyrku 
Salamońskiego.

Książka Br&ndeBa obejmuje okoio 400 stron­
nictw formatu ósem ki; traktuje w -pierwszej 
części o naszem życiu społecznem i p dhycznasi 
pod zaborem rosyjskim i pruskim, .jśr dragijp 
omawia nasz ruch literacki i artysty &■ y.

Oto przegląd rozdziałów pop' 'jólnyci 
pierwszej części tego nader interesując* Izieła.

Autor opisuje wrażenia o po Ży * W ie 
dnia do W arszawy, stosunki nadgrag&zne W«*h 
szawy, jej fizjonomię zewnętrzną, stosunki jazj 
kowe i teatralne, russyfikację i rozporządzeni* 
ądministracyjne.

W rozdziale następnym daje w -egotnj 
rysie historję naszego kraju, pisze o n  lyn 
rakterze narodowym, dalej o stosunku Pol" 
do Francji, o sile i odporności narodowej, 
żeniaoh do jedności, stosunkach wyznaniowy 
partyjnj eh.

Osobny rozaział poświęca wy aiABiom v  
laków z granic państwa pruskiego, osobny pol­
skiej kobiecie (de polske Kvinder) i Polakom 
Dalej mówi o ideałach naszych, cnotach i w i- 
dach, wychowaniu, demokracji, socjalistach i woi- 
nomyślnych.

Nadzwyczaj interesująoem , co powiad o 
życiu polskiem i systemie rosyjskim. (D?t pelskt 
Liv, og det russiske System), o publicznych za ­
bawach, obchodach, o życiu towarzyskiem, o 
atmosferze dusznej, panującej wszędzie.

J ak  wiadomo, miał Brandes w Warszawie 
odczyt o literaturze polskiej. Starania, jakich się 
musiał podjąć, w celu uzyskania pozwolenia do 
odczytu, zaznajomiły go z praktykam i cenzur 
rosyjskiej. Zawdzięczamy okoliczności tej zna­
komitą charakterystykę stosunków cenzuralnych. 
Rozdział Hoorltdes men sbrifner og taler nade 
Gensuren (Jak  się pisze i mówi pod oenzurąy 
jest jednym z najbardziej interesujących.

Na uwagę zasługuje i to, że Brandes pisze
0 wpływie moralnym na młodzież, jak i stosunki 
szkolne wywierają. Dział polityczno-społeczny 
kończy pytaniem : Czy Polska powinna być od­
budowaną ?

* **
W  drugiej części dzieła, poświęconej sztne

1 literaturze polskiej, znajdujemy wiele myśli i 
spostrzeżeń oryginalnych.

Brandes sięga czasów Skargi i Kocha­
nowskiego, kończy na najnowszych naszych zja­
wiskach literackich, usiłując rozwój literatury 
polskiej przedstawić w ram ach literatury eurt 
pejskiej.

Znajdujemy w tłumaczeniu duńskiem ca łe  
ustępy z dzieł Mickiewicza, Słowackiego i K ra­
sińskiego.

Brandes ceni nadzwyczaj wysoko wartoL 
P a n a  T a d e u s z a  i powiada, że epopei takiej 
nie posiada żadna inna liieratura, że jest to 
dzieło, któremu równorzędnego wiek nasz nie 
wydał.

Dzieło dońskiego k ry tyka omówin w .na­
stępnych num erach naszego pisma. D. K

Wiadomości literackie i artystyczne
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka:

Dziś w niedzielę popołudniu e gadzinie pół do 4 
„Pan Bigelhofer", krotochwila ze śpiewami w 4 
aktach przez E. Prndene’a i F. Anthoa'eg< muzyka 
E. Reiters’a; i,wieczorem o godzinie 7 wznowienie, 
„StarośwLcczyzna i postęp czasu", komedja ze 
śpiewami w 4 aktach J. N. Kamińskiego; jutio w po­
niedziałek przedstawienie rozpocznie „Kai .elarj* 
otwarta", komedja w 1 akcie Z. Przybylskiego; - 
kończy „System pana Ribadier", komedja w 3 afct£dfi 
G. Feydeou’a i M. Hennequin’a.

Z teatru. „Don Carlos" śoiągnął wcale lfatul 
publiczność. Przedstawienie szło nadzwyczty dobrnę 
a szczególnym sukcesem cieszył się 
który Don Carloea zalicza do lepszych swych róL

Operetka Trzecie przedstawienie „Sztygz®, 
przez trupę pana Myszkowskiego wypadło znów 
skonale i zgromadziło bardzo liczny Jyubliczoeśó, ł  
bawiła się doskonale. Repertoar zapowiada 
niedolę popołudniu „Sztygara"; wieczorem, 
jednoaktowej operetki, odegram zostanie nrygd^ 
komedja w trzech aktach p. DanWlewskiegop. t  
„Nasze Paryżanki".

prawdę sama nie umie powiedzieć, ile ma łat — 
ośinnaście czy trzydzieści pięć ?

— Co ci jeBt ? — pyta pani Zenobji.
— Nie w iem .. coś mi tutaj dolega.
I  pani Zenobja pokazuje paluszkiem niby to 

na gardło, n y to na pierś.
— Coś poważnego?
— Nie... ale nieprzyjemne — przez cały 

tydzień nie wolno mi nosa wytknąć z domu 
i przyjmować gości... Nie uwierzysz, cc za 
nudy.

— Cóż znowu 1... W  takich  wypadkach mąż 
jest bardzo korzystnym nabytkiem... Można go 
zmusić, aby ~ię nudził razem z nam.... W  isto­
cie, Zeniu, wychodź za mąż 1 Chcesz, wyswa­
tam cię...

— Niechże mnie Bóg broni — zawołała 
pani Zenobja i przyłożyła naw et rękę do 
skroni. — Nigdy 1 Kobieta zamężna, to już nie 
kobieta, to pół, to ćwierć kobiety...

— Dziękuję, — zrobiła żartobliwy dyg 
Basia.

— O, ty jesteś wyjątkiem 1 — poprawiła się 
pani Zenobja — twój radca to nie mąż, to skarb 
prawdziwy... Nie, moja droga, dopiero owdov i 
wszy zrozumiałam, co to za wspaniała rzecz jest 
swoboda i drugich majdanów już nigdy na siebie 
nie włożę.

Pani Zenobja w zamyśleni i zaczęła prze­
bierać paluszkami po poduszce.

— Mąż — mówiła dalej — nawet najlepszy, 
jest zawsze najgorszym wrogiem swojej własnej

żony. Przeszkadza jej patrzeć, 
życiem, oddychać...

— No, no, to trochę przesadne! — nie mg* 
dziła się na to Basia — przynajmniej mój 
nie robi. Oddycham bez przeszkody

— To ci się tylko tak  wydaje... Ty, Bś 
masz bardzo szczęśliwy... charakter. Ciebie 
nie wzrusza aż do głębi, prześlizgujesr. się 
wszystkiem i twój radca jest dla ciebie małżon­
kiem wygodnym. Ale wyobraź sobie, że Btaje-si<* 
coś poważnego...

— No?
— No, i pierwszym twym wrogiem będna 

twój własny mąż. Jeżeli nie jest tak  starym  jiik 
Matuzal, na scenę występują jakieś prawa, dci 
kie sceny zazdrości... Jeżeli zaś stary — to na 
poranienia ojcowskie, powoływanie się na opftij, 
świata, niesplamione nazwisko, nieprzyjemności 
jakie wynikną z skandalu i tak  dalej.

I  pani Zenobja zrobiła grymas, w którym 
w stręt połączył się z odrazą.

— Zaczekaj, zaczekaj! — powstrzymała ją  
Basia —  stary, młody .. To przecież tyłko wiek 
a nie charakter. Sama powiedziałaś — małżowa] 
wygodny... Poszukaj nobie zatem wygodnego*

—  Poszukaj! Ale gdzie go znajdziesz?
— G dzie? — Basia zrobiła naiwno-zdziwi 

ną minkę. — Jesteś ślepą mój aniołku, albe... 
albo... sprytną... A P iestrzycki? Oto najw ygo­
dniejszy małżonek, jaki może być pod słoi* 
wieczny mąż...

(Gtno datsey nastąpi,

K r e m  o r j e n t a l n y  b i a ł y ,
1 zł i  eielisto-różowy dla blondynek i oielisto-żółtawy dla szatynek zł. 1 20 
nadz i  twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziobata i piegowata 

zostanie eatkiea odświeżoną 1 odnłedroną.

&
»-

jedyny środek odświeżający płeć: skóra sueha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem K a g n o l in y  staje się miękką i delikatną. H a g n e l m e  u s u w a  
O K «rw ou9 ŚĆ n o i s  i  w ą g ry . Cena tego znakomitego środka 1 sł.5Q ę t

J. ITNATO WKJZ,
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka L 1J. 

Kraków, Sukiennice 1. *0. — P’fr*lowoe, Rynek 1. *.
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Oątatnie wiadomości.
Ambasador Lose odjechał z powrotem do 

W iednia. Zapowiadane przesłuchanie go przez 
sędziego śledczego nie odbyło się.

Pisma paryskie zajmują się szczegółowo 
odgadywaniem przyczyn, które skłoniły rząd do 
zrezygnowania z przesłuchania ambasadora we 
W iedniu, a byłego prefekta policji pana L o ż e  
g o  w sprawie Artona. Figaro powiada, że Lozó 
nie chce odgrywać śmiesznej roli, a Autorite 
zapewnia, że Lozó w rozmowie z prezydentem 
ministrów panem Bourgois’em oświadczył kate 
gorycznie, że nie chce zeznawać przed sędzią 
śłedozym.

Ambasador austro-węgierski przy W aty 
kanio  hrabia R e r e r t e r  a, wraca przed dniem 
J stycznia do Rzymu. Papież miał się wyrazić 

nuncjusz we W iedniu msr. A g 1 i a r  d i przy 
najbliższym konsystorzu, który się odbędzie 
przed majem, zostanie kardynałem.

M
Dzienniki rosyjskie zapewniają, że Włosi 

iiie wiele wskurają w Abisynji. Rosja posiada 
la  nieakończenia większe siły na Kaukazie, a 
jednak podbój K aukazu trw ał sto lat. Franou- 
só» kosztowała wyprawa m adagaskarska 65 mil. 
fr., a W łosi zaledwo na 20 mil. fr. dla Abisynji 
zdobyć się mogli, i w swojem położeniu finansowem 
tradno, aby się na więcej zdobyli. Abisyńozyoy 
nie uciekają ja k  Howasi. W szystkie zresztą 
dzienniki rosyjskie przemawiają za wysłaniem 
oddziałów sanitarnych dla Abisyńczyków, do 
czego Rosjanie m ają prawo wedle konwencji 
genewskiej.

Depesze z Hawanny donoszą, że powstańcy 
palą i niszczą wszystko dokoła w prowinoji 
M atanaas i nakładają na ludność dotkliwe kon­
trybucje. Spalili oni trzydzieści plantaoyj cukru, 
zatrzym ali jadący pociąg towarowy, rozkazali 
maszyniście, konduktorom i bremzerom wysiąść, 
a  następnie pociąg ten puścili całą siłą pary  na 
jadący po tym samym tor ze pociąg osobowy. 
N a szczęście pociąg towarowy, pędzący bez ma­
szynisty i bez służby wyskoczył z szyn w miej­
scu, gdzie tor kolejowy robił silny łuk i tylko 
dzięki tej okoliczności nie przyszło do kati 
strofy.

Z  Rzymu donoszą, iż w głównej kwaterze 
negusa, składającej się więcej jak  z dwustu 
namiotów, przebywa również abuna (patrjarcha) 
kościoła abisyńskiego P eters Mariam, który Me- 
nelika, zaraz po zajęciu rezydencji w Adua, ma 
ukoronować na króla królów.

Sprawa wschodnia.
(Telegramy „Dziennika Polskiego*).

Stambuł 28. grudnia. Urzędownie donoszą, 
że tylko k o s z a r y  z Z e j t u n  wpadły w rę ie  
Turków.

W  walce pod Zejtun stracić mieli Ormjanie 
2500, Turcy 250 ludzi.

Stambuł 28. grudnia. Sułtan przyjmował 
przedwczoraj na audjenoji osobnej ambasadora 
rosyjskiego Nelidowa. — W iceadm irał A rif wy- 
_cb; 4 do Petersburga, obdarzony przez sułtana 

podarunkami.
Wiedeń 28. grudnia. Wiener Zeitung donosi, 

że cesarz mianował deputowanego do sejmu dal- 
m atyńskiego, K 1 a i c a , prezydentem  sejmu kra- 
jowego w Dalmacji, zaś Kyekyioa jego zastępcą.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 29 grudnia. W edług Neues Wiener 

Tagblatt odbyła się wczoraj w ministerstwie 
skarbu konferencja dotycząca reorganizacji za­
rządu kolejowego. W  konferencji wzięli udział: 
B i l i ń s k i ,  G l a n z ,  G ł u t t e n b e r g ,  W i t -  
t e k  i W r  b a.

fciedbń 18 grudnia. G alicyjska ustawa 
krajowa o u t w o r z e n i u  s a m o i s t n e j  g m i ­
n y  M a j d a n  i parcelowanych gruntów dóbr 
Golce otrzymała sankcję cesarską.

Wiedeń 28. grudnia. Kanclerz H o h e n l o h e  
przybył wczoraj do W iednia. Dzisiaj odbędzie 
się na ago cześć obiad u cesarza.

Wiedeń 28. grudnia. Pol. Corr. d e p e s z a  
w y s ł a n a  i o c a r a  z powinszowaniem przez 

obranje bułgarskie wystylizowana była w tonie 
pełnym uniżenia i kończyła się prośbą do Boga, 
by wszczepił w serce cara nasienie łaski dla Buł- 
garji. Odpowiedź podpisana przez Ł o b a n o w a  
zawiera suche podziękowanie.

Praga 28. grudnia. Klub niemieckich posłów 
postanowił na pierwszem posiedzeniu sejmowem 
domagać się bezpośrednich wyborów wiejskich 
i wprowadzenia kuryj narodowych.

Paryi 28. grudnia. W  senacie minister dla 
kolonij G u y e s s e  oświadczył się przeciwko no­
wym ekspedycjom kolonjalnym. La France roz­
poczęła publikację 104 nazwisk posiadaczy cze­
ków pruam skich. Pomiędzy tymi figurują: F lo -  
q u e t ,  R e y i l l o n ,  Camille D r e y f u s a  i t. d. 
Szereg posłów, w tej liście wymienionych, wnosi 
przeciw redakcji skargę o potwarz.

Londyn 28. grudnia, Biuro Beutera don si 
z T r a n s v a l u  o niebezpiecznym ruchu rew olu- 
eyjnym, dążącym do konstytucyjnej rzeczypo- 
sp ~>litej, równouprawnienia angielskiej rany z ho­
li dereką i niezawisłości sądów.

Belgrad 28. grudnia. K lub postępowców 
uohwalił głosować za przedłożeniem o reorgani­
zacji armji. Minister robót publicznych P e t k o -  
▼ 1 CB wziął dymisję.

Sofja 28. grudnia. W sobranju opozycja do­
maga się skreślenia z budżetu pozycji dotyczą­
cej trybutu za wschodnią Rumelję.

Nowy iiczyn 28 . grudnia. Sąd zatwierdził 
wyrok pierwszej instancji skazujący ks. S t o j ą -  
ł o w s k i e g o  na trzytygodniowy areszt za obrazę 
dozorcy więziennego.

Nowy Jork 28 grudnia. W  Caraoaz odbyła 
się wielka antiangielska dem onstracja.

Minister ipraw w ew nętrznych groził, ż t  
Wenezuela na w ypadek odrzucenia sądu rozjem­
czego, chwyci za broń p rzecinko  Anglji.

że nawrócenie się 
Czesi nic z nim do

Praga 28. grudnia. Narodni L isty  donoszą 
z Wiednia, że hr. T  h u n n i e  m y ś l i  o d y ­
m is j i ,  a hr. B a d e a i  nie ma możności zmu­
szenia go do tego

Hr. T  h u n według Nar. Listów  znosi w 
pokorze wyrzuty swego szefa, korzy się i pod­
daje, byle tylko zachować pozycję, o której 
sądzi, że zapewnia mu jego polityczną przy­
szłość.

Na konferencji z B a d e n i m zobowiązać 
się miał hr. T  h u n przy otwarciu sejmu cze­
skiego oświadczyć, ż e  i d e n t y f i k u j e  s i ę  
z p o l i t y k ą  B a d e n i e g o  w o b e c  C z e ­
c h ó w  i wypowiedzieć parę grzeczności pod 
adresem Młodoozechów.

Nar. Listy zapewniają,
T  h u n a jest spóźnione i że 
czynienia mieć nie chcą.

Wspomniany dziennik uznaje natomiast, że 
T h u n  lojalnie pojął zamiary Badeniego. Do za­
miarów tych zalicza w pierwszej linji równo­
uprawnienie czeskiego języka z niemieckim w 
w ładzach politycznych i sądowych, a dalej 
zmianę systemu wyborów do wydziału krajowego 
i instytuoyj krajowych.

Zapewnienia mniejszości reprezentacji i 
pośrednictwa pomiędzy stronnictwami w sejmie 
podjął się na życzenie Badeniego m arszałek k ra ­
jowy ks. L o b k o y i t z ,  a nadto ma B a  d e n  i 
w połowie stycznia osobiście przybyć do Pragi.

A rtykuł Narodnich Listów  kończy się ape­
lem do T h u n a ,  by jako dobry patrjota zrobił 
ze siebie ofiarę i ustąpił.

Praga 28. grudnia. Biskup S c h o b l  w Lu- 
tomierzyoach wydał na święta list pasterski, 
którym upomina Czechów i Niemców w imię re- 
ligji do zgody i miłości.

Berlin 28. grudnia, W edług Boersenztg Bji s- 
m a r e k  nie przybędzie do Berlina na uroczy­
stość pamiątkową 1871 roku. Taż sama .gazeta 
sygnalizuje, że m inister wojny niebawem ustąpi. 
W edług Nord Allg. Ztg  celem podróży Hohen- 
lohego do W iednia jest widzenie się z bratem  i 
oddanie wizyty Gołuohowskiemu.

Petersburg 28. grudnia. Na dorocznem po'
siedzeniu „ s ł o w i a ń s k i e g o  T o w a r z y s t w a  
d o b  r o o z y  n n  o ś o i“, hr. N. I g n  a t j  e w -w y­
głosił długą polityczną mowę. Hr. Ignatjew  roz­
winął kwestję „zbratania się słowiańszczyzny* 
postawił program polityczny Towarzystwa.

Następnie dłuższy ustęp poświęcił Ignatjew  
B u ł g a r o m ,  w yraził radość z powodu depu- 
taoji bułgarskiej w Petersburgu i cieszył się, 
„że zupełne pojednanie Bułgarów z narodem ro­
syjskim niebawem nastąpi**. Poświęciwszy kilka 
uwag Serbom, zaznaczył Ignatjew, że z bólem 
musielibyśmy mówić o położeniu n a s z y c h  r o  
s y j s k i o h  p o b r a t y m c ó w  w G a l i c j i ,  
; d y b y  n a m  w o l n o  b y ł o  t ę  r a n ę  p o r u ­
sz  y ć“.

Wiedeń 28. grudnia. Jedtn z najpopularniej­
szych artystów Burgteatru Lud! ik G a b i 11 o n jest 
umierająoy.

Bud8peezt 27. grudnia. Etelka S z a l i  es,  
aresztowana za sfałszowania na wekslach podpisu 
arcykaięcia Eugenjusza cofnęła zeznanie i twierdzi, 
że fałszywe weksle otrzymała od hrabiego D u n i n -  
B o r k o w s k i e g o .

Butiajeezt 28. grudnia. Rozprawa przeciw 
Papakośoie nie budzi wielkiego zajęcia, z powo­
du, że dotyczy jeno faktów zbrodniczych, doko­
nanych w granicach W ęgier. Papakosta zaprze­
cza, ile razy okolicznościowo mowa o włama­
niach, popełnianych przez niego za granica. — 
Drugi oskarżony stale zaprzecza, jakoby wogóle 
znał Papafaostę, to samo trzeci oskarżony Af- 
f e n d a k i s  i czwarty R i s t i o z .

Wied 30 28. grudnia. K anclerz rzeszy nie­
mieckiej ks. Hoheniohe był wczoraj wieczorem 
u hr. Goluohowskiego na obiedzie. Dzisiaj od­
był się na cześć jego obiad n cesarza.

W ięks iść tutejszych pism, jak  Fremden- 
blatt, Neue fr. Presse i Tagblatt Szopsa, wi­
tają kanclerza jako  wypróbowanego przyjaciela
Austro-W ęgier, podnosząc jednomyślność w po­
stępowaniu Niomieo i Austrji w najnowszej fazie 
przesilenia na Wschodzie.

Wiedeń 28. grudnia. Dzienniki tntejsze do­
noszą, że deputowany F o r t  postanowił złożyć 
m andat do rady państwa.

Praga 28. grudnia Rozprawy w sejmie cze­
skim rozpoczęły się spokojnie. Przyjaźne uspo 
sobienie zdaje się przeważać, 
jak  i u Czechów. M arszałek 
( N i e m i e c  L i p p e r t )  przemawiali w obu języ­
kach, co Młodoozesi przyjęli gorącymi okla­
skami.

Jedynie, jak  zabrał głos namiestnik hrabia 
T h u n ,  oświadczył E n g e l ,  że Młodocaesi nie 
chcą przemówienia jego słuchać, poozem całe ich 
stronnictwo opuściło salę.

Thun zaznaczył z naciskiem, że naród 
czeski bliskim jest jego seren i dowodził niemo­
żności rozdziału narodowościowego w królestwie.

Po mowie Thuna Młodoozesi powrócili do 
sali i obrady potoczyły się zwykłym  trybem.

Praga 28. grudnia. Journal des Debats do 
nosi z Genni, że w przeciągu listopada wyjechało 
z tego portu przeszło 20.000 emigrantów. W  g ru ­
dniu emigracja woale się nie zmniejszyła i do-- 
yohezas wyszło już na pełne morze 15 okrętów, 

wioząc bardzo wielu włościan do A m eryki po- 
tłudniowej.

Petersburfl 28 grudnia. Ambasador n ie. 
miecki ks. Radoliński odjechał wczoraj do 
Berlina.

Berlin 28. grudnia. J a k  donoszą niektóre 
dzienniki, poseł niemiecki w Nowym Y orku 
otrzym ał polecenie zaprotestowania przeciwko 
nowemu stosowania doktryny MonroegO.

tak  u Niemców, 
i jego zastępca

Rzym 2ó grudnia. W edług wiadomości na- 
deszłyoh z Massawy, statki transportowe „Um- 
berto“ i „Adria“ , wiozące na pokładzie posiłki 
dla wojsk włoskich w Afryce, przybyły  szczę­
śliwie do Massawy.

Paryi 28. grudnia. Komisja budżetowa przy­
jęła żądane przez rząd k redyty  na wyprawę 
m adagaskarską, a izba przyjęła projekt do ustawy 
dotyczącej ubezpieczenia na starość.

Rzym 28. grudnia. Italia militare w długim 
artykule obwinia F rancję i Rosję o to, że oba 
te mocarstwa przyczyniły się do klęski W ło­
chów w Afryce. Między innemi powiada ten 
dziennik, że kwestja abisyńska może być roz­
strzygniętą nie w Afryce, lecz nad brzegami 
Renu i W isły i w Alpach. W łochy powinny być 
przygotowane do wojny europejskiej, k tóra może 
wybuchnąć w najbliższej przyszłości.

Petersburg 28. grudnia. Jedna z gazet 
japońskich Mich NMchi chimboun potwierdza 
wiadomość, że rząd chiński zgodził się ustąpić 
Rosji port Kiao-Czeu, znajdujący się na wscho­
dnich brzegach Chin. W  porcie tym m ają sta­
wać rosyjskie okręty przez zimę. W skutek tego 
pojawiły się znowu pogłoski o tajnym traktacie 
pomiędzy Rosją a Chinami w kwestji przedłu­
żenia drogi syberyjskiej przez M andżurję.

Waszyngton 28. grudnia. W czoraj przedło­
żyła kom-ja izbie reprezentantów sprawozdanie, 
w którem  podaje środki, za pomocą których n a­
leżałoby polepszyć sytuację skarbu państwowego 
i zapobiedz dalszemu odpływowi złota z Ame­
ryki do Europy. Przedewszystkiem  zaleca ko 
misja podwyższenie ceł i rozmaite zmiany w bilu 
W ilsona. Nastę pnie jak  najusilniej zaleca ko­
misja, aby upoważniono sekretarza skarbu pań 
stwowego do wypuszczenia 3% w ych bonów, zaś 
celem pokrycia obecnego deficytu zaleca emisję 
certyfikatów długu państwowego oprooentowa 
nyoh po 3%* w maksymalnej sumie 50 miljo- 
nów dolarów. Izba reprezentantów 250 głosami 
przeciw 81 przyjęła reformę taryfy celnej, 
dziś obradować będzie nad bilem, upoważniają­
cym sekretarza stanu do emisji 3°/0wych bonów 
państwowych.

j SjejJlista i  cborobacb M j t o  lisze! i i a t f t t j  
D r . E u g e n ju s z  K o z ie r o w s k i

| po odbyciu specjalnych studjów w klinikaoh wiedeńskich 
j berlińskich, tudzież poliklinice p-of. Miartiusa w ftostokn 

zamieszkał przy ulicy Kopernika 1. 3, I  piętro i ordynuje 
oa godz. 9—10 rano i od 3 —5 popoł.1857 l - 8 t

j Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku vte 
] własay zarząd

I Hotel Europejski
(we Lwowie — plao Marjaofel)

i mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy 
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Alber* Szkowron i Spółka 

właśe. hotelu Europejskiego
Pokoje od 80 ct. począwszy

Telegramy giełdowe i targowe.
Wflsdeń 28. grudnia. 

Targ zbozowy. Pszenica na wiosnę 7 25, na 
jesień — •—, owies na wiosnę 6*48, na jesień 
— '— , kukurydza na maj-czerwiec od 4*80 do 4 81, 
żyto na wiotnę 6 60, na jesień —•—, rzepak na 
termin zimowy od 10'— do 1010, na termis je­
sienny od 11‘— do 1110.

Cukier. Cukier surowy loco Anssig od 13 571/, 
do 13 621/,, l°co Ołomuniec od 12 60 do 12 70 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę: od 
12 50 do 12*90. Rafinada I. loco Wiedeń od 31 75 
do 32.— II. od 31*25 do 31*75. II. od 32 75 do 
83* -  Kostki 32 25 do (32-75.

N afta  za 100 zilogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco Tryest transito od 5 '— do 5*10 
galicyjska stend. white loco Wiedeń od 20 50 do 
20*75, przejrzysta od 21*— do £21*25, „Katser- 
oel“ od 22.— do 22 50, amerykańska od 22*75
do 23*—.

Tłuszcze za 100 kilogr. ‘malec wieprzowy
krajowy wraz x oeezką od 59’— do 6 0 — sło­
nina biała bez opakownnia od 54 50 do 55.50 
Łój od — 29 do 29 50.

Targ na woły. Spęd — eztuk, z tego z Ga­
licji — , płacono po  do —*— prima
— *— za cetnar metryczny żywsj wagi.

Targ na nierogacizną Spęd — sztuk. P ła­
cono prima po — do —, średnie po — do — ,
lekkie po — do —, prosięta po — do — centów 
za kilogram żywej wagi.

Giełda pieniężna. Nadspodziewana haussa, 
która rozw.nęła się na giełdzie wstępnej, przetrwała 
cały dzień dzisiejszy. Obok uspakajających wiadomości 
politycznych, głównie na polepszenie kursów wpły­
nęły lepsze szacowania giełd zagranicznych, gdzie 
po zrealizowaniu Bprzedaiy, wynikłych z da- 
rnicjszych zobowiązań, objawiła się nieprzeparta 

dążność zwyżkowa. — Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 354’— . węg. 
kredyty 382’—, nniony 271 50, laenderbanki 
223*—, sztaobany 345*25, lombardy 94*75, Rima 
233'—, alpiuy 77 75, losy tureckie 49*—.

Berlin 28. grudnia. Giełda wczorajsza wieozoma, 
knrsa końcowe. (W naw<ańe podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
P aiita tj. Kredyty 219 25 (352 08), sztaebany 
144 50 (342'24), lombardy 200 10 C— '—), Disconto 

- '—. Tendenoja mocna na szacowania londyńskie. 
Frankfurt 27. grudnia. Giełda wczorajsza wie­

czorna, kursa końcowe. (.W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną 
Wiener Paritat). Kredyty 289 25 (355 64), sztae­
bany 290 50 (346*85), lombardy 82'75 (96 30), 
Laura 141 50, Harpenor 168 20, Disconto 202 50. 
Tendencja mocna.

a i  ma ■ M H M a a g B M B g a ź m g B g B —  • f t s a

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 28 grudnia 1895.

HOTEL Ż0RZA. Z. hr. Wallisowa ze Słociny. J. 
Jabłonowski z Zagwożdzca St. hr. Tarnowski z Krukowa. 
A. h r Wodzieki z Kościelca. J. hr. Michałowski z 
Ropczyc. K Pawlikowski z Czudca. E Torosiewicz z B ró­
dek. E. Zagórski z Kołodziejówki. 0. Sohnell z Firlejewki. 
D. Słonecki z Juro wiec. Z. hr. Tarnowski z Dzikowa 0. 
Horodyński ze Złoozowa M. Greek z Bukowiny. W. Bory- 
siewicz z Nadworny. G. Hegyezy z L ubania.

HOTEL EUROPEJSKI. Nachodzky z Mostów Wiel­
ki oh. W. Pogonowski z Rzeszowa J . Stanek z Wiszenki. 
A. Słrnecki z Zaóurowa. Br, Osuchowski z Bieniawy J. 
Chełun z Podwołoezysk. K. Oborski z Brodów. A Dąbsfei 
z R zęsow a. Dr. W. Czajkowski z Przemyśla.

N A D E S Ł A N E .

D r . S t. K w ia t k o w s k i
o p era to r

w klinice chirurg B i l  1 r o t h a - Gussenbauera pizy  c. k . 
uniwersytecie w ieień nim, seknodarjusz oddziału urolo- 
giczno-chirurgiczL.go radzcy dworu D i t t e i a .  asystent 
polikliniki prof F i n g e r a  w e k  szpitalu powszechnym 

we Wiedniu, osiadł w

C zern iow cach .
Udziela pomocy lekarskiej w zakresie chirurg ji ze 

szezególnem uwzględnieniem aparatu moczowego (nerki, 
pęcherz). 2163 1—16

K o s z u l e  m ę z k .10

O dznaczone m e d a la m i z a s łu g i  
11 je d y n e  11

nieszkodliwe są tutki wyrobu 
g W. N IE H O J O i lb K lE H O

wszędzis do nabycia !

P o w r ó c i łe m
T J J a L J s c . .  j u , .

Wi e d e  ń
HOTEL BRISTOL, dom pierwsi urzędu/ 

7 &&rntnerring 7
Winda, elektryczne oświetlenie, arrangement przy  

dłuższym pobycie.
Bestauracja, kuchnia wykwintna wi sdtńska i 

francuska. 539 1 —18

Fodsiękoiraaie.
'P o  długiej i ciężkiej chorobie przychodzę dzięki Bogu 

do zdrowia i s ił tak, że już w styczniu do zajęć swoich 
częś , ono hę 'ę  mógł powrócić

Nieehże mi wolno będzie dać publicznie serdeczny 
wyraz niewygasłej wdzięczności tym mężom, którzy 
wsparci na głębokiej wiedzy i rozlegaj praktyoe bezprzy­
kładną mnie ’ otoczyli opieką i troskiiweścią W ff PP. 
Drom E d m u n d o w i  S c h m i d t o w i  i L e s ł a w o w i  
G l u a  l ń i k i e m u .

Niemniej ttż  i wszystkim, od których w czasie cho­
roby niezliczone otrzymywałem objawy serdecznej p>mjęci 
i przyjacielskiej życzliwości, nie mogą na razie osebiście 
podziękować, wołam z głębi serca .Bóg zap łać !“

Lwów ~u. grudnia lo^S roku.
Władysław Wszelaczyński.

P a te n to w a n e  s tr u n y .  Fabryka eytr, instrum en­
tów muzycznych i strun A n t o n i e g e  K i e n d l a  we 
Wiedniu VI Jozefsgasse, uzyskała patent na ueirego 
rodzaju spesób przymocowywanie Btrun na eytr ch, in- 
itrumentaoh i t p. Obecnie każda struna z tej f '.bryki 
pochodzącą zaopatrona jest w patentowane uszka, służące 
do lepszego umrcowanla itrumy, co eię znaczmic przyczy­
nia do czystości tonu danego instrum entu.

IJIMLWUŁWWM.
P r z t s fr o ę a  p r z e d  im i ta c ją  W. Maagera czysto 

eezyizczony tran  z wątroby miętusa rozsyła się beonie 
oclem uniknięcia bardzo wielu podrabiań, tylko w takich 
trójgraniaety:-h flaszkach, których zewnętrzne owinięci# 
zaopatrzone jest w prawnie ochronione opaski zamknięcia, 
jak to na anonsach naszyoh jest uwidocznione Przez 
te opaski zamykająoe łatwo obecnie edreżnić na zewnątrz 
flaszki od innych trójkątnych flaszek, aby poznać, które 
są prawdziwe Pacjenci, którym lekar-e Maagera trana a 
wątroby ordynują, zechcą tedy flaszki trójkątne, ni# ma­
jące opasek zamknięcia, zwracać j .k e  imitacje.

Wszech ittuk lekarskioh

Dr. Eazim. PodlewsM
■nccjalista w chorobach skórnych i weeeryeznyeh były 
lekarz kilkoletni i eperator na klinikaeh pref. F .u rn ie ra  
i Betnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kapesiego w 

Wiednin.
Ordynuje ad ! I. do 12. I od 3. do 5.

u l ,  O ł i o r ą ż c z y z n y  1.  16 .
Dla kobiet i mężezyzn osobne poczekalnie.

Wszech nauk iekarikieh

Dr. Albin '. adaiewski
b. lekari- na klinikaoh profesorów: Kaposi’ego, Neumanna, 
Fingera i Fri«eha we Wiedniu, pr^esorćw Laesara 
i Caspera w Berlinie i profesorów: Guyena i F eu rae ra  

w Paryżu.
S p ec ja lis ta  chorób s k ó r n y c h , icensrycznysh, 

p łc io w y c h  i  n a r z ą d u  m oczow ego.
O t l P r a t n r  w Porębach pęcherzowych, szczególniej 

r  kamienia i nowotworów pęcherza.
Ulica Akademicka nr. 3 ws Lwowie

naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 8 -5 .  
W y łączn ie  d la  k o b ie t  do  2 - 3 .

Wedle uznania pierwszorzędnych powag lekarskich 
i długoletniego doświadczeni* sa Stolla przetwory z
afrykańskiego orzechu Kola, a mianowicie: Stolla „ce­
sarski elixir Kola*, wino Kola“ i „elikxir de K oli“ zna­
komitymi środkami działającymi ożywczo na żołądek i 
wypróbowanymi środkami dietetycznymi wzmacniająoymi, 
utóry skład główny we Lwowie w aptece Wewiórskiego, 
klioa Halioka. 20C 1 - 2

białe gładkie po 1 zł 91 et.. 2 zł. 25 ct. i 2 zł 75 ct. 
koszule w zakładki de fraka po 2 zł. <d et., keszul# z 
przodami z francuskiej piki balowe p# 3 ł* 99 e t, koł­
nierze poczwórne po 20 ct., seanszety po 35 ct. po lecają:

Motylewski i Krzyszkowski
L w ó w

plac Marjacki liczba 6 ebok hotelu Francuskiej*.

M .  Jonasz
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
k u p u je  i s p r z e d a |e  w s z e lk ie  p a p ie ry  w»;r» 
to 6 e io c re , lo  y i m o n e ty  p a  n a j t a ń s z y m  

k u r s ie  d z ien n y m

P R O T E S T
do ciągnienia 2. stycznia 1896 r

n a  a u s t r .  lc-gty f c r e d .  po 5 zł. 50 et wraz ze 
stemplem.

Główna wygrana 300.000 koron.
1 do ciągnienia 7. stycznia 1896 r.

n a  8 " |0 I f s y  a n a t r .  Z  k ł ^ r t n  k r e d y • o w e g o  
z i e m .  II. emisji, po 1 zł. 75 ct. wraz za stemplem

Główna wygrana 100.000 koron.
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącza 

nie 29 ct. na portorjum.
Upraiza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zl 

cenią na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyezer 
pania zapasu nie mogłyby być wykonane.

A uten tyczny  w ykaz losowań.
Z dniem 1. stycznia 1896 **Vg 

rozpoczyna się iowy całoroczny abona­
ment na XXXIV. R o c z n i k ,  

publikuje autentyczne 
L i s t y  c i ą g n i e ń  wszystkich euro­
pejskich lo ow i wylosowanie usuwa­

nych z obiegu efektów 
zawiera : Wykazy restantów, tabele wy­
płat i listy amortyzacyjne wszystkich 

papierów wartościowyoh. 
jest niezbędnym dla każdego posiada­
cza efektów i kapitalisty, przeL swe w 
dziale finansowym pomieszczane ściśle 

przedmiotowe informacje.
Całorc Rzną cena ab o nam en tow a:

Di a W ie d n i a ...........................i-80
„ „ z  dostawą do domu „ 2 20
„ Austre-Węgier . . . .  n 2*60
„ Niemleo i Serbji . . .  „ 3 ’40
„ aiędzynarodow związku

p o c z to w e g o .....................  4 -_

A bonam enty przyjmują wszystkie e. k. 
urzędy pocztowe i w

Administracji „Mercura*
we W iedniu  I . W ollzeile 10.

Skład wina Chassaing jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej a pp. Mikolascha, R ucke- 
r a ,  Sklepińskiego i Wewiórskiego.

Utrudnione trawienie
katary żc łądkowe, dyspepsja, brak apetytu, pa­

lenie zgagi i t. d. jakoteż: 300

Katary Tchawicy
z a f l e g m i e n i e ,  k a s z e l ,  c h r y p k a  

są to te choroby, w których

MATTONFEGO

GIESSHUBLER
najczystsza naturalna szczawa,

podług orzeczeń powag lekarskich ze szczegól­
nym skutkiem bywa stosowaną. 

Miejscowość rodzina : Giesshubl. Sauerbrum
Stacja kolei, Zakład wodoleczniczy i kuracyjny 

obok Karlsbadu.
Prospekty i objaśnienia gr ws.

Z M I A N A  M I E S Z K A N I A .
Lekarz-dentyBta

D r. B . K A C Z O R O W S K I
mieszka obecnie ulioa Sobieskiego n r 3 w demn Wgo 

W ernera, obok placu Marjaokiego i eklepu Ditmara.
■ M l .UW  ,.!JŁJ— JJIŁLJ»«— —
Podług rozporządz. minislerjalnego

z d n ia  17. g ru d n ia  1894 
wolno wyroby aptekarskie oznaozae tylko nazwami, po- 
dająeemi ich zawartość lnb przeznaczenie. Ponieważ więo 
nazw y: P ig u łk i czyszczące k rew , bi leam  życiow y, 
algofon 1 t .  p ., v.olno zatrzymać jeszozo tylko de końca 
b r., zmieniłem już teraz nazwy dotyohezasowe, i mia- 
newioie: J .  P se rh o fe ra  p ig u łk i czyszcząc: a rs w , które 
od lat dziesiątka jako lekko i bez boleści prz jzyszcza- 
jąt-y środek  ‘ domowy ogólnie są rozpowizeehnionomi i 

zoanomi, nazywają eię do tąd :

„J. FSERHOFERA. uułti jrzecmfczalaci"
tak eamo krople żołądkowe, zwai 1 dotyohezai „B alsa­

mem życiowym*1, zwać się będa dotąd:

„Gorzka tynktura żołądkowa".
Oba te  środk i je d n a k  zaw iera ją  mimo nowej n a­

zw y zupe łn ie  te  sam e sk ła d n ik i 1 d z ia ła ją  żak sam e, 
ja k  dotychczas.

Cena flaszeczki go rzk ie j A ynktury żołądkow ej 23 e t , 
pudełka z 15 J .  P se rh o fe ra  p ig u łk am i przeozyezeząją- 
cem i 21 c t ,  wią-anka 6 pudełek 1 zł. 5 ot. Za prawdzi­
we należy uważać tylko te pigułki, które na witrzekn 
każdego pudełka zaopatrzone eą w podpii 3. P aerke- 
fe ra  czerw onym  atram en tem .

R .  P s e r h o f c ł
aptekarz , pod złotym jabłkiem p&ńitwowem**, 

w W iedniu, I. B. Singeritr. 15.

„LWOWIAMA”
kalendarz humorystyczny i iUustrowany na 

rok 1896.
już opuściła prasy drukarskie, mieizcząe w sobie 
prócz kalendarza i działu informaeyjnege, bogaty 
zbiór try-kająoych dowmpeu utwór jo wierszem i 
prozą, szereg świetnych rycin i dodatek muzyewiy 

w którym między innymi dziariki

„M arsz cy k lis tó w ”
Karola Rolla (ułożony na fortepian) szczególnie 

się zaleca.
Cena egzem pl. 3(1 ot. z przesyłką pocztową A l  et. 
Dla PP- P ren u m era to ró w  „D zien n ik a  j leklego”  

eena egzem pl. 28 et. z p rze sy łk a  81 et. 
Dostać można w drukarni „Dziennika Polskiego* 

plae Marjacki i. 7, jakoteż we wizystkieh księ­
garniach.

V

TEATR hr. SKARBKA.
D Z I Ś :

Popołudniu o godz. pół A* 4-ej.

Pan Bigalhofer
krotochwila ze śpiewami w 4 aktach n zez E. P rudenia 
i F. Anthony’ego. Muzyka E. Reitersa. (Grana z wielkiem 

powodzeniem we Wiedniu).

W ieczór o godzinie pół do 8-mej. 
W z n o w i e n i e 1

Staroświećczyzna i postęp czasu
komedja ze śpiewami w 4 itack, a 5 odsło­

nach J N. Kamińskiego.
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3 99 H o te l fcioyal” Grraben, S tefan sp latz
Pokoje od 1 guldena wyiej, 6 8 ) 1 - ? Winda osobowa.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Doniesienia rozmaite
po  l 1/* c e n ta  od  w y razu .

Su e h o t y .  Um iejętue leczenie suchot 
na i sadz ie : „wspólnemi r 'ca t “ 

sk reślił Zdrow iński. 1 1 0  stron ic  druku 
oktawo po 1  złr. W  księgarni Seyfartha 
i Czajkowskiego. Lwów. 927

Zu p e ł n a  » w a p  * d a i  niżej ern 
fabryeznyeh płócien, drobiaLgów, 

e e ra ty , maszyn do szycia i t. d. 
bandln S ta n is ła w a  B u s c n a k a ,  p lac 
H alicki I. 2._________________________ 825

Pr e m i o w a n e  własnych zbiorów wina 
H egyalja, Tokajskie I. klasy znane 

oa la t 20, ordynowane przez najplcrwsze 
powagi lekarsk1 wedle świadeetw są do 
nabycia n w łaścicielki p. Anuy N e u- 
p a u e  r, ul. Kochanowskiego 6.

keron tfiaruję za pomoc do 
i C U v  otrzym ania sta łe j posady k a ­
sjera lub bnchaltera  w banku, tow arzy­
stwie zaliezkowem lub w większej in sty ­
tucji. M.im nkońezoną w yższą [szkołę 
handlową za granicą, egzamin z racknn- 
kowośei państwowej i k ilku le tn ią  pra 
ktykę Z głoszenia upraszam  pod K. Z' 
do binra dzienników i ogłoszeń Plohna.

B ióro Wywiadowczo i O głoszeń K a ­
rola, Z a k r ze w sk ie g o  w Taraopolu 

poleca lp .  cfiijslistów  ze sprawdzouemi 
świadectwam i, klucznice, panny służące, 
guwernantki, bony, kueharzy, lokai, fu r­
manów i wszelką inną doborową kate- 
gorję służby, a dziękuj™  z g łęb i serca 
za dotychczasowe liczne poparcia, poleca 
się i nadal łaskawym względom Wys. 
Szlaehty i Szan. P . T. Publiczności.

i  s t e l e g ł j r  
po 1 eenci9 od wyrazu.

IM
a jm o c n ie jz z o  sk arp e t­

ki, pończochy, pończoszki 
dziecinne nie szyt > easkie, 
para od 15 ct., 22, 30, 35, 
40, 45, 60, 75 do złr. 1.10, 

poleca

M AKS MUHLFELD
L w ó w , R y n e k  l. 3 7

Zleceni ~ prowincji załatw ia eię 
jak najrychlej. 2163 1—5

Na obecny porę
najlepszyr środkiem przeciw  kaszlowi 
chrypce, katirom , kokluszowi i zafleg- 
mieniu, jakotoż wszelkim chorobom p ie r­
siowym są bezprzceznie jedynie praw ­

dziwe 2057 1—5

Ziółka karpackie.
Do nabycia w apteeo pod „Opatrznością"

Kaz. Bronisł. Witosławskiego
w  K o ło m y i .

Cena jennej paezki 20 et. Zamówienia 
nskutecznia odw rotaą pooztą.

\  Nakładem k s ię g a r n ia
■ L lJ T f U c iC i  A l t e n b  e r  g a, wyszły 
z d:uku i są do nabyć— we wszystkic-h 
księgarniach : Jana Kazimierza Zielińskiego

Wspomnienia starego kawalera"
1 tom str. 238, cena 1 zł. 8G ct. Tegoż 
autora wyszły: „ S z k ic e "  l  tom str. 
288, 2 zł. iO ct. „ O f ia ry "  powieść, 

1 tom, str. 253, 2 zł. 10 ot.

W austn-węgie, oki j Monarchji
poszukuje eię zdolnych

A c A l s  posiadających szerokie zwią 
U S O O  zki celem objęcia m a ł e g o ,  

łatwo odchodzącego z i j a t ę p s t w a .
Oferty franco pod „Y ertretung" do ekspe­
dycji anonsów I I .  S c l i a l e k ,  W ien I.

Ł y ż w y
zn a k o m ite j  so r ty  p o d  

„Hi*lifax“

3  pokoje knehnia. Śnieżna 7.

Kandydat notarjalny
biegły w sprawach hipotecznych 
i nie spornych, znajdzie natych­
miast umieszczenie w większem 
mieńcie zachodniej Galicji. Zgłosze­
nia przyjmuje dr. Kazimierz R ]’ 
s t r z o n o w s k i ,  Kraków, Bracka 

1. 13. 2215 1 - 3

Odznaczone medalem 
| na Wystawie krajowej 1894  

M y d ło  z  b ia łe j  l i l j i
wydelikaca, wygładza i zna­
komicie oczyszcza s h ó rę . —  
Cena 60 ct.

H e b r y n a .  Środek zna­
komity przeciw czerwoności 
rąk odmrożonych. Cena 40 ct. 

Laboratorjum chemiczno

Adolfa Pokornego
| m agistra farm acji.

L w ó w  u l .  W a ło w a  15 .

Z a  w y s o k ą  p r o w iz ję
posznkuje się przez pewien p erwszorzę- 
dny dom bankowy zdolnych ajentów dla 
sprzedaży na ra ty  praw nie dozwolonych 
losów. P rzy  sprzyjających okoliczno­
ściach i t a ł a  p e n s j a .  Zgłoszenia pod 

„Confidentia" do biura anonsów

B e r n a r d a  E c k s t  i n
w Bndapeszcie, V. B adgasse 4.

Pozostałe - pewnego liwerunkn 
2000 sztuk, tak zwawyen

wojskowych
derek na konie

wysprzedaje się z Do«odu przetkanej 
(niezupełnie dokładnie zrobione j) 

berdury » bezcen 
t y l k o  p o  8  * ł -  

za sztukę, z a  p a r ę  z ł .  4 ’ ,  (6 par 
franco) w prost do gospodarzy. 

O r n b e  t e  n > e a i  z n i s z e i  >  
n i»  d e r k i ,  c le p ł«  s ą  J a t  1“  
t r o ,  eiem no-szare lub ciemno-bron- 
zowe, ckoło 195'<145 cm. wielkie, 
( a  w i ę c  o k r y w a j ą c e  c a ł e g o  

o n f a )  opatrzone trzema szerokiem 
bordurami. *93 1—3

Dokładnie pisane zamówienia, któ­
re tylko za poprzedniem przesłaniem  
pieniędzy, lub za pobraniem uskute­
czniane będą, adresować trzeba do

A lb e r ta  K o n n a  
Komisowego domu towarowego
zjednoczonych fabryk towarów 

wełnianych, 
we Wiedniu II., Taborstrasse 44.
'i  y l t o  n i e k t ó r e  z  o g r o m n ie  

e ln  z a m ó w le t  
Zarząd dóbr K sięcia Sehwarzenberga, 

T urraeh.
A. Rovan, burm istrz, Podkray.
Prane Levsteok, Cerne.
Albera restauracja w le tten au .

U t *  G d y  s i ę  n t e p o d o b a , 
z w r a c a m y  p i e n i ą d z e ,

rS T y r i  17" do polowania i podróży, 
■O U  X. i  oraz berlaeze filców0 wszel­
kiego red/.aju własnego wyrobu nioprze 
m ak aln c ; kalosze snkienno gumą okra­
dane prawdziwe rosyjskie, pcleea fabryka 
kapeluszy i cyiiadrót. 4 n t « u i  K a f k a ,  
we Lwowie, Rynek 1. 29 przechodnia 
kamienica A udriolego zaś c-d strony 
OO. Jezuitów  T ea trc laa  12. (Im pr.)

Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe, j a k :

listy zastawne, prjorytety, akcje i losy
po najprzystępniejszym kursie

i wymieniamy: r u b le , m a r k i, fr a n k i ltp . po torsie dziennym. 
PROMESY

do wszystkich ciągnień.

U b e z p i e c z e n i a  l o s ó w
od stra ty  przy wylosowaniu z najm niejszą wygraną.

Zlecenia Z prowincji wykonujemy odwrotną pocztą nie doliczając
żadnej prowizji. 2178 1—?

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SCHELLEHBERG & KRE1SEB
lewów, plac Malicki 1.

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
Afiederlamdzko - amerykańskiego 

Towarzystwa żeglugi parowej, 
i .  K o l o w r a t r i n g  9  W1EDE&

g w a r a n c ja
N r. 2 dobn

p a r a ................. zł. 1.25
HaJifaz" Nr. 1 stalowe 

noże p ara  . . zł. 1.8 
H alifaz" z szerokiemi 

nożami para . zł. 3 .— 
H alifaz" damskie nie 

niklowane para  zł. 1.50 
,H alifaz“ damskie niklo­

wane para  . . zł. 3.— 
„H alifaz" męskie niklo­

wane para . . zł. 3.— 
„H alilaz" męski niklo­

wane z szerokiem i no-, 
źau-i para  . . zł. 5.— ' 

„H alifaz-1 syst. „Jackson 
H aines" stalowe zł. 4.— j 

„H alifaz" niklowane tak 
zw. „Sport" . . zł. 6.— ' 

„Jackson Heynes" nikło-1 
wane, para, zł. 5.50, 6
i ................................6.50!

H elvetia“ albo „Prim us"!
...................................... zł. 2.80

para  rzemyków do łyżew . . .  30 ct.
poleca

P I O T R  C H R Z Ą S T O W S K I 
handel żelazny we Lwo#le

plac K apitulny 1 (naprzeciw K atedry).

Lekki, bardzo 
rentowny

K a r o b e
ewentualnie stała pensja dla każdego
kto eię ebce podjąć sprzedaży praw nie 
dozwolonych — Ł ls tf tw  r a t a l n y c h  
i K s i ą ż e c z e k  lo s o w y c h . Oferty 

do aomu wekslowego

H. Fuchs, Budapeszt
Keoskemetergas8e Nr. I. — Założony 1866.

.M erkur" 
para

Zeszłoroczne 
H e r b a t y  były z powodu nadm iernych 

deszozów w Chinach po naj­
większej części nie bardzo 
dobre, tylko 

H e i b i t y  pochodzące z niektórych 
prowineyi, a które trzeba 
było wypuznawaó, były lep ­
sze. — Z powodu, iż opadły 
w cen ir jmojratraył się 
domy w H am burgu i Bremie 
w złe gatunki 

H e r b a t  i s ta ra ją  się je  teraz pozby­
wać, a tym sposobem kon­
sumuje Publiczność bezwon- 
ną, a co w ażniejsza niepo- 
żywną

H e r b a tę  me posiadającą bowiem tej 
ilości THEINY i tych części 
białkowych, jak je posiadać 
} owiana.

N atom iast tegoroczny 
pierwszy sprzęt w ydał 

H e r b a t y  bardzo dobre, aromatyczne 
i obfite w części eketrakty- 
wne. Zaopatruję eię z pierw ­
szej ręk i, zapotrzebowując 
od rckn do roku zawsze 
większe ilości 

H e r b a t ,  a przez ten znaczny zbyt.
jestem  możności podać 
Szan. Publiczności, która żą­
da mojej

H e r b u  ty  * K ą c z k ą  2097 1 - ?

Kotwiczne

Llnlmnl.Cmlcleom%
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśm ierza­
jące nacie ran ie ; po cenie 40 kr., 
70 kr. i 1 tl. do nabycia \vo wszys­
tkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubi ueuo środka domowego na­
leży zawsze krótko a węzłowau) 
żądać:

Richtera Liniment z „kotwicą"
i tyLko butelki i patrzono znaną 
marką fabryczną „kotwicą" 
uznać za prawdziwe.

Richtera apteka 
pod liotyńi lwem w Pradze. ± Z d 3

w  B o d e n b a c h " / E
De nabyeia w wielu cukiernia«h, 

handlach delikatesów i droguerjaeb .

MaiC zaszczyt podać do wiadnmoóoi 
Szanownej P. T. Publiczności, l e  mą 
d ) t j  A e u io w ą  pracownię kraw iecką prze­
niosłem  pod 1. 3. plac Marj: oki, chód 
od ulicy K ręte j, w kam ienicy Jaśnie 
Wgo B arona B nuick iego  i  wykonuję i na­
dal wszi lkie roboty z  h a t e r y j  J n «  
n a j l e p s z y c h  m o d ł u g  o s t a t n i e  
m o d y .

Ponieważ lokal obecny je s t od po 
orzodniego z n o c z n i  t a i i s z y m  prze­
to jestem w możności wykon wać wszel 
kie zamówienia J a k n a j t a n i e j .

Z wysokim szacunkiem

F.

Towarzystwo powroźnicze w Radyrprre
Stowarzyszenie zarejestrow ane z poręką ograniczoną i subwencjowane przez 

W ysoki W ydział krajowy we Lwowie
poleea swojo 1007 1 —?

w yroby powrożnlazi i sleoiarsltie 
tudzież: pasy do maszyn, liny  kafarowe i promowe, gurty  do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze, sieci do polow ania i  rybołostw a, oraz wszelkie ozdobne

wy roby szpagatowe.
Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło u lep­

szone maszyny, wogóle uezyniło wszystko, czego postęp i  udoskonalenie wyrobów 
wymaga. Roboty wykonywane bywają pod nadzorem instruk to ra  powroźnietwa, 
przez Wysoki W ydział krajowy mianowanego.

W myśi zarządzenia c. k. generalnej D yrekcji kolei państwowej w W iedniu 
z dnia 28. października 1893. L . 150.100 zpowodowanego podaniem  naśzem, uzy­
skała  podpisana Dyrekcja na korzyść P. T. naszych Od» oreów zniżenie p rze­
wozowego frachtu od towaró- * powroźniczych, prz ez Towarzystwo przesyłanych, 
a to w wysokości około 80°/0.

Towarzyst’ ro posiada swe składy kom isow e: we L rowie C entralny Ba, ąr 
krajow y; w Przem yślu B azar im. Z yb lik 'ew icza ; w Stanisławow ie B azar pow ia­
towego towarzystwa handlow ego; w Tarnowie handel A. Sw iderskiego; w fiadzie- 
ehowie Bazar m iejski.

Zapewniając o rzetelnej usłudze, polecam y wyroby tow arzystw a łaskawym 
względom. — Cenniki g ra tis  i  franco.

D y r e k c j a :  M arceli Sw iechow ski. K s. Leon  P astor

IV . W e y r ln g e r g a s s e  7  a  
C o d .z lo n .n .a  e łcapoćL yoJa  z  \A / lo d .n la _

O b js f tn l e n l a  b e z p ł a t n i e .  202 1—?
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1  l a f i n e r i a  s p i r y t u s u

T. A. BACZEWSKI1GO
o . i k . n a d w o r n e g o  d o s ta w c y  w e  L w o w ie . 

P o c z t ą  5 - k i lo w e  p o s y ł k i  o  p o j e m n o ś c i  5 l i t r .

B
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i  Galicyjski Bank Kredytowy |
' począwszy od dnia L Lutego 1894* r.

wydaje

Asygnaty kasowe
3 0  d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m  i

.Asygnaty kasowe
8  d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m ,

w s z y s t k i e  z a ś  z n a j d u j ą c e  s i ę  w  o b i e g a  4 V / 0 A s y g n a t y  g  
^  J a s o w e  z  9 0  d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m  
H  b ę d |  p o c z ą w s z y  o d  d a k a  1 . M a j a

n  o p rr o c e n t o w a n e  a

r. po i°lt gg

%

s  3 0  d n i o w e m  t e r m i n e m  w y p o w i e d z e n i a .  

L w ó w ,  d b a ia  3 1 .  S t y c z n i a  1 8 9 0 .  ioos

Dyrekcja.
i - ?

j | |  P rzedruk nie będzie płacony.

Pierwszy Pllzneński Browar Akcvjny
w Pilznie

zawiadamia Szanowny P. T. Pnbliezność, że oprócz sławnego z dobroci
znanego

piwa pllzneńskiego leżak i piwa pllzneńskiego eksportowego
w y r a b i a  n a d t o  z n a k o m i t y

Bok pllzneński
który pierw szorzędną sw o jąd o b ro c ią  pozyskał sehie sławę n a j l e p e z ^ g o  

b o b a  1 p r z e w y ż s z a  w s z y s t k ie  p iw a  b a w a r s k ie .
Jeneralne zastępstwo i główny skład p i w a  b e c z k o w e g o

dla Lwowa, Galicji wschodniej i Bukowiny
n p. p.

Ozjasza W izla i Syna
ul. Bogusławskiego 1. 13. Telefoi 6.

Główny skład piwa U. k.wego u p. S . W le s e r n
uliea  Śyketnska 1. 14. Telefon 149.

2000 1—?

Pierwszy PuzneAski Browar Akcyjny w Pilznie.

O r »  O O O O O O O O O O O O & O O n

M a  ( o b e c n ą  p o r ę :

B ie l iz n ą  z  b a r c h a n u  i  f la n e l i .
B ie l i z n ą  J a e g e r o w s k ą .
K a f t a n i k i , K o ń c z  o ch y , S k a r p e t k i  w e ł ­

n ia n e .
S p ó d n ic e  c ie p łe , H a lk i  i  t. p.

poleca

M A G A Z Y 1ST P Ł Ó C I E N
i  G O T O W E J  B I E L t Z A Y

0
O

0
o

BEYERA i SPÓŁKI i
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. Q

o o o o o o o o o o c o o

(MONOPOL)
doskonałe

H e r b a t y  po stosunkowo tan ich  cenach 
konkurencyjnych.

Pierwszy wagon tegoro-1 
cznyeb

H e r b a t  już  nadszedł, a jeżeli Sza­
nowne P. T. Gospodynie 
um iejętnie i d ob rą  wodą | 
zaparzać będą, to 

H e r b a t y ,  któro mój magazyn wydaje, !
okażą eię jako doskonałe we [ 
filiżance.

Zapoznawam dotychczas)] 
w zawodzie handlowym, iż; 

H e r b a i a  ataje eię przedmiotem kon- 
sumey; iym ogółu lndnośei, 
a nie jest, jak  to dawniej 
bywał-*, napojem lubeueo- 
*, m. — Przez dostarczanie 

H e r b a t  dobrych a tanich , czyniąc 
ią przystępną d la  każdego, | 
rozpowszechnia eię j j zaw­
sze więcej. — Od la t 35 
kierując eię temi zasadami, 
przychodzę do tego przek na- 
n ia , że tak świat handlowy, 
jahote* Szan. Publiezność 
nabywa u mnie zawsze więcej 

H e r b a t y ,  gdyż zawsze jednostajn ie | 
doore, a t»nie gatunki do­
starczam.

C e n y  e ą  n a s t ę p u j ą c e :
Herbata c z a r n a ................... zł. 2 — za >|

2.40 „ ’
2.80 
3.20 
3 40 , 
3.60 '
4.-
5.—
6.—

Herbata „ Jiel.m ge
Herbata „ Nenehao
Herbata „ Y jctorja „
Herbata fam ilijna wyborna „
Herbata L ian  Sin . . . . „
Hsrbatr „ P in  Melange „
Herbata P in  Futsćbew  . . „
Herbata Aromatik . „
Herbata okruchy zł. 1 .40 ,1 .60,2 .— „ „ 
Rerbata gospodarska . . zł 1.60 „ „

Proszę wszędzie żąd ać :
H e r b a t y  z  R ą c z k ą ,  a gdzie niema, 

zamów ć listow nie z magazynu

HerU  Juliusza H m  w Kralowie,
Rynek, Paiac Spiski.

We L w o w i e  skład w handlu IV ła *  
t l y u ł a w a  ^ a ^ a a t a ,  ulica Halicka

Wyrabiane od roku 1882,
odznaczone m edalem  srebrnym  na wystawie hygieniczno-lekarskiej

we Lwowie w  roku 1888,

zaszczycone odszczególnlającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak

Dra O. von Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera z Wiednia,
Dra Biesiadecklego, dra Jandę, dra Opolskiego, d ra Weigla, dra Widmajuna, dra Edwarda Sawickiego

dra Ziembickiego ze Lwowa,
Prof. dra Korenyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z Krakowa,

C. k. radcy sanitarnego prymar. dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stockloewa w Czerniow cach i w. i.

W I N A  L E C Z N IC Z E
getam KAROLA MUCHA te Lwowie,

w ówieró-litrowych flaszkach z kieliszkiem, ja k :

Wino chinowe zł. 1*50, Wino cliinowo-żelaziste zł. 1*50, Wino rzewieniowe (rum- 
barbarowe) zł. 150 ,  Wino pepsynowe zł. 1‘50, Wino peptonowe zł. 1*50,

Wino Condurango zł. 150.

Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA MIK0LASCHA we Lwowie.
We Lwowie i na prowincji we wszystkich renomowanych aptekach.
Skład główny w Krakowie n pp. aptekarzy F . G r a le w s h ie g o  i W is z n ie w s k ie g o .  
We Wiedniu dla Austrji, Węgier i paóstw ościennych u p. W. Maagera, m . Henm srkt, 3.

W y s tr z e g a ć  s ię  n a ś la d o w n ic tw  i  p o d r a h ia ń ,  b a czą c  n a  
m a r k ą  o c h r o n n ą  i  w ła & n o rą c zn y  p o d p i s , d o  k a ż d e )  f l a s z k i  
d o łą c zo n y .  1006 a i-?

Rosyjską, Herbatę karawanową,
w orygiuainem  opskowanin S e r g j m z a  W a a ł l e w le z a  P e r ł o w a
w M o s l tw ie  opakowaną pod nadzorem  ces. res. władzy cłowej po cenach 

moskiewskich począwszy od zł. 1'80 do zł. 10*49 za funt rosyjski

B . S Z A B Ł O W S K I
we Lwowie, ulica Trybunalska liczba I.

Zamówienia przynajm niej na 3 funty edsyłam y frankc,
SAMOWARY PRAWDZIWE TULSKIE z fabryki Woroncowa. tacki, miseczki 

mosiężne i drew niane, oraz czajniki porcelanowe rosyjskie po najniż­
szych cenai-h.

FRANCUSKIE FILTRY ASBESTOWO-WĘGLOWE „MAI6NEN" w Paryżu uznane 
jako na jlep sje  przez najsłynuiejsze powagi lekarsk ie  F ran c ji, 
Anglii, Rosii etc — Poświadczenie Wgo Prof. D ra  Korczyńskiego.

ZUPEŁNE ZABEZPIECZENIE SIĘ OD TYFUSU, CHOLERY i wszystkich e h - ó b  
zakaźnych pra losząeych się przy ndziale wody.

PROSZEK ANTIWAPNIOWY i an ti "iceylusowy „M aignen" poleeony przez 
chemików dla stery lizow ania wody ao p ic ia  i czyszczenia wody 
tw ardej - apna.

APARATY DO FILTROWANIA wina, spirytusu, octu, likierów  i wódek 
domowych.

WYŁĄCZNY SKŁAl na Lwów najlepszych TUTEK CY6ARET0WYCH „POLONIA"
R. H erliezki w Krakowie z prawdziwej oryginalnej bibułh Egipskiej 
„Yerge B lauchs". — Przy odbierze z prowincji 5.000 opakowaaie 
i odesłaaie g ra tis  I franko.

Cenniki H erbaty, Samowarów, F iltrów  i Proszku „M aignon", oraz Tntel" 
„Polonia" gratis i franko.

R . S Z A B Ł O W S K I, skład H erbaty  rosyjskiej karawanowej, T rybunalska
1. 1, we Lwowie. 1285 1—?

n a j ł a g o d n i e j s z e  m e j s c e  k l l d i a t y nz n e  w  n i e m i e c k i m  p o ł u d n i o ­
w y m  T y r o l u .  S e z o n  o d  1 . W r z e ź n i a  d o  1 . C z e rw c a . P r o s p e k t y  

p r z e z  Z a r z ą d  z d r o jo w y .  531 i - i
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D L 4  D A M :
N A JM O D N IEJSZE sskoekie peleryn; 

(Scotland Oapes) w różayeh ko lorie l

POŃCZOCH? czarne para  et. '<5, i 1 
zł. itd ., półjedw sbne i jedw abne, 
czarne i kelerone.

CYLINDRY zł. 9, składane zł. 10.
KAPELUSZE styryjskie loden zł 1,3 *50

przeniesiony z płaca Marjaokiego

na róg ulicy Jagiellońskiej 
i Trzeciego Maja

obok hotelu Im perial
poleca po powrocie z Paryża, Londynu, bogate. 
2196 zaopatrzony skład towarów. 1— 1

PA LETO TY  najnowsze począwszy od 
zł. 16.__________________________

ROTUNDY z angielskich m aterjałów  
zł. 20, 24, 30, o ra i futrem  podszyli 
z ł. 60, 80, 90._____________________

SPÓDNICZKI w ełniane zł. 4 ,6  itd  , e- 
dwabne podszyte fienelą z ł 10 do 15.

BLUZKI oaj modniejsze flanelowe i weł­
niane zł 5, 6, 8, jedw abne od zł 
12 do bardzo s tro jn :e obieranych 
koronkami.

CHUSTKI batystow e i jedw abne 
wielkim wyborze poćiąw sry  od zł. 
3. 4, A za tnzin do nsjcieuszych.

CZA PECZK I fn trzane zł. 2, 3, 6 itd . 
K apelusze filcowe.__________ ____

N A JM O D N IEJSZE BOA angielskie 
z piór po zł. 3. 6, 10___________

BRO SZKI ang ie lsk ie  srebrne k a ­
m ieniam i izk~~ emi w ykładane, 
bardao ład n e  zł. 1, 3, 3 do 10.

OKRYCIA balowe, ehnetki 1 szale 
sinelow e i jedwabne w wielkim wy 
borz po cenach bardzo i . stępnych.

GORSETY francuskie z praw diiw em i 
fiszbinami białe i ł .  6*50, popielate 
zł. 7-50.

SZALE ang ie lsk ie  H ym alaya i  szko­
ckie po zł. 10. 12, 15 itd .

W ACH LARZE francuskie zł. 2, 3, 5, 
6 itd  z perłowej masy z koronkami 
zł. 20, 24, 30, 40, 50, 60, z p iór 
s trusich  sł. 8. 19, 15, 20, 30, 4U do 
zł. 60 w wielkim wyborze._________

D L I  P A N Ó W :
NAJM OD NIEJSZE fasony kapeluszy 

H abiga, kapelusze cz> rne zł. 5, brą 
zowe zł. 6

KOSZULE białe  po zł. 2 50. Kołoie' 
rze najnow  se tuzin zł. 2 40 i 3 

_M auszety  tuziu  zł. 4*20 i 4‘80.
BARDZO w ielki wybór krawatów an- 

g elskich i w iedeńskich po bardzo 
niskich  cenach

SPIN K I do koazul, szpilki do kraw at.
C aC H E N E Z  w ełniane 

w wielkim  wyborze.
i jedwabne

SZELK I francuskie 
150, 2 itd.

i augielskie zł

SK A RPETK I angielskie tusin  zł. 6, 6 
i 8, w ełniane i jeuwabne w w iel­
kim wyborze.

CHUSTKI batystow e, płócienne i je ­
dwabne w różnych nowych wzorach 
począwszy tuzin zł. 3, 4, do n a j­
piękniejszych._____________________

KOŁDRY szkockie i p ledy angielskie 
całkiem  nowe wzory po zł. 10, 12,15 
do najlepszych r w ielkim wyborze.

CZA PK I fu trzane zł. 6, 8, z perskie 
go b a ra n ta  irł. 10.

PARASOLE w wielkim wyborze po zł, 
2 50,5, 6, 8, angie lsk ie  zł. 10 ,12,15.

W IELKI wybór najii dL .jjszych lasek.

kw iaty i bilety , f  ru itu ry  na biórka, 
kałam arze, lich tarze i tp . przedm ioty

W iR O B Y  z porcelany francuskiej 
i  saskiej. W azony i ja rdyn ierk i i ró- 
żne przedm ioty do dekeraeji alonów

BRZYTW Y, scyzoryki i nożyczki an­
gielskie.

SZ C Z O W I, szczoteczki, grzebienie 
wszelkiego rodzaju, gąbki i lusterka.

W IE L K I wybór angielskich  portm o­
netek , pniaresów , porteiger i wore­
czków na pieniądze po bardzo n i­
sk ich  cenach.

TORBY do podróży próżne oraz z urzą­
dzeniem  po zł. 24, 30, 40, 50 i 120.

K A FTA N IK I i spodnie fild’ecose, weł­
niane Dr. Jag era  i jedwabne.

KALOSZE rosyjskie.

WYROBY franenskie z b rązu . Zegary 
i kandelabry. E tażerk i, Kupy na

F IL IŻ A N m  saskie do herbaty  i bawy 
raz t - 1 rzyki deserowe łe^oe i t>nie,

WYROBY ze^szkłi i drzewa.
SZAFKI i kouiodki roccco, machonio 

we brązem (zdobione.

W IELKI SKŁAD

P R A WD Z I WE J

N A JM O D N IEJSZE małe francuskie 
m eble, tj. taburety  i stoliczki bar­
dzo oryginalne.

ALBUMY w wielkim wyborze oałkiem 
nowe wzory od praktycznych tanich 
do bogato ozdobnych po zł. 20, 30, 
40, 50 do 60. _______

W IE L K I skład rękaw iczek znanych 
z dobrego gatnnku na 4 guziki po 
zł. 1-50, 1-60 d ługie na 6, 7. 10 ,12  
do najdłuższych balowyoh. R ękaw i­
czki męskie angielskie gla’ee, je lo n ­
kowe do powożenia, polow ania itd

16][101 1
tylko z fabryk

renomowanych za granicą.

S k ł a d

Wody koloóskiej
po ct. 50, zł. 1, 1-50 i 3.

Ccii tarta przysięgnę.
Zamówienia zamiejsoowe uskute­

czniają się odw rotną pocztą.

Pożyczki
od 500 z łr w góre, na  procent bankowy, 
do spłaty  V? m ałych ra tach  m iesięcznych, 
mogą otrzym ać pp. urzędnicy, oficero­
wie, pensjon iści, lekarze i t. p. Kancie 
służbowe p. urzędnicy  na 5 %  także XI. 
rangi. Z apy tan ia  listow ne pod „Bez 

kosztów* poste re s ta n te  Lwów.

O G Ł O S Z E Ń  Z E .
Towarzystwo Zaliczkowe w Lisku, Stowarzyszenie zarejestrowane I 

z nieograniczoną poręką, zawiadamia niniejszem P . T. interesowanych, 
ii  z dniem 1. stycznia 1896 roku zniża stopę procentową od wkładek 
oszczędności z 6 a/o na 5‘/ł% - 2212 1—2‘

T O W A R Z Y ST W O  Z A L IC Z K O W E  W  L IS K U
Stow arzyszenie za re jestr. z nieogran. poręką.

D r .  J .  S tr u ty ń s k i  dyrek tor. G r o m n ic k i . M o szczeń sk t.

Filja składu nafty
nlica Czarnieckiego

i i .  i .

Sprzedaje najlepszą 
bez żadnjch 

domieszek rozmaitych ole­
jów, N A F T Ę ,  od tylu lat 

znaną z dobroci i bezpieczeń­
stwa Szan. P. T. Publiczności, po 

najumiarkowanszych cenach.
Dostawę do domu uskuteczniam od 

pięciu litrów  bez żadnego ‘osobnego wyna­
grodzenia.
r  Na żądanie Szanownej Publiczności zapro­

wadziłem sprzedaż asjgnat na NAFTĘ w składzie 
lamp przy placu Marjackim 1. 9.

i w handlach w in i delikatesów:
Wnych P. S ta n i s ła w a  M a r k ie w ic z a ,

„ M u s ia ło w ic z a  i  J a n i k a ,
„ A lb e r ta  S z k o w r o n a ,
.  S ta n . W o jc ie c h o w sk ie g o ,

za okazaniem których wydają naftę składy m oje : 
ul. Sobieskiego 1. 1. — nl. Cznrnieekiego 1. 1.

R .  D I '1 'M A R ,  Lwów.

Ruch pociągów kolejowych
e b o w i ą z u j ą c y  z  d n i e m  1 .  m s j a  1 8 9 5  ( e z a a  S r o d k e w o - e n r o p e j a k l ) .

Do L w ow a przychodmą:

B erlina . •
Krakowa (W rocław ia i W iedn ia) . . . .  
W arsiaw y . . . • • • • •
M uszyny-Krynicy przez Tarnów  (od 1. czerwca wl. do 30.

września)
Mnazyny-Krynicy 

wca wł. do 15.
M uszyny-Krynicy i ryny-Jirynicy i laszany uoiubj pr
Chabówki przez Tarnów  lub Rzeszów

przez Tarnów , lub Rzeszów (od 25. e ier- 
września) .
Mszany dolnej przez Tarnów

Rozwadowa i N adbrzezia
Rawy ruskiej przez Ja ro sław  . . . . .
Mezii-Laborez (Pesztu, M iskolcza) przez Przom yśl . 
Chabówki przez Przem yśl . . . . .
Now. Zagórza przez Przem yśl . . . . .
Chyrowa przez Przem yśl . . . . . .
Ławoeznego (Pesztu, Miskoloza, M unkaesa) . .
Hrebenowa (od 10. czerwca do 31. siorpnia) .

Ze Skolego i S try ja . . . . . . .
Z Chyrowa i Stanisławowa prsez S tryj . . . .
Z Suozawy, H usia tyna . W oronienki, Peezeniżyne, Berhometu, 

Czudyna, R aaow uo, K im polangn, B nkaresitn  i  J u s  . 
Z Suezawy, Czortkowa, W oronienki, K ałusza, S łob. rnngurskiej, 

B ukaresztu  i J u s  . . . . . .
Z Suezawy, R adow iee, Berhom etu i  Czudyna (kaśdogo ponio- 

działkuj, Sopowa . . . .
Z Suezawy, H u sia tyna , K ałusza, Nowosiolioy, Radowioo, Kim- 

polungn, Ja ss  i  Bukareszu . . . . .
Ze Sokala i  Jaro sław ia  prsez R aw ę ruską 
Z Bełżca . . . . . . . .
Z Podwołoezy : i  Brodów na dworzoo Pedzam eze 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzeo główny .
Z Brznchowie (od 12. mąja do 10. w rzeln ia  w łąoznie) .
Z Zimnejwody co n iedz ie li i  święta do odwołania 
Z Janow a . . . . . . . .

Z e  L w ow a odchodzą:
Do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina)
Do W arszawy . . . . . . .
Do M uszyny-Krynicy przez Tarnów  (ty lko od 1. czerwca do 

30. w rześnia w łącznie) . . . . .
D j  Muszyny-Krynicy przez Tarnów  . . . .
Do Chabówki przez Tarnów . . . . .
Do M uszyny-Krynicy przez Rzeszów . . . .
Do Chabówki przez Rzeszów . . . . .
Do Rozwadowa i N adbrzezia . . . . .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław  . . . . .
Do Mezo Laborcz (.Pesztu, M iskolcza) przez P rz e m y ś l.
Do Nowego Zagórza przoz Przem yśl . . . .
Do Chabówki przez Przem yśl . . . . .
Do Chyrowa przez Prz myśl .
Do Ławoeznego (M nnkacza, M iskolcza, Pesztn) .
, )  Hrebenowa (tylko od 10. ezerw ea do 31. s ie rpn ia  w łącznie) 

Do Skolego i S tryja . . . . .
lio  Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj . . . .
Do Chyrowa przez S tiyj
Do Suezawy, Jass , B ukaresstn, H u sia tyna , W oronionki, Peese- 

niżyna, B erhom ethu, Czudyna, Radowiee, K im polnnga . 
Do Suezawy, Słob. rungurskiej, Czudyna i Berhom ethu (eo po­

niedziałku), Radowiee . . . . .
Do Suezawy, Ja ss , Bukaresztn, Czortkowa, K ałusza, W oro­

nienki, Kimpolunga . . . . . .
Do Suezawy, Jass , B nkaresetu , H usiatyna, K ałnsza, Nowosie- 

liey, Radowiee • • • • •
Do Sokala i Jarosław ia przez Rawę ruską
Do B e ł ż c a ................................................................................................
Do Podwołoczysk i irodów z Podzamcza 
Do Podwołoczysk i Brodów z głównego dworea . .
Do Brznchowie (od 12. m aja do : 0. w rześnia) w dnio powszednie 
Do Brochowie (od 12. m ąja do 10. w reeśnia) oo n iodzieli i św ięta 
Do Zimnej wody (od 12. m aja do 10. września)
Do Jano^"1 . . . . _____• • *

S u r o d z i n y  u r u a u  n » u «      o n  I  ■ J
środkowo-europejski różni aię od lwowskiego o 86 m inut. Godzina 1" 
t2-86 Jodłng zegara lwowskiego. W biurze infonnaeyjnem o. k. a u .tr  
maja L 3. (Hotel Imperial) sprzedaż biletów stref o wy oh, 
taryf i

1 P  0 o i ą g  i 
posplessne

P o c i ą g i
osobowo

1*2? 5 1 (1 — 7 * - 9 0 0  9 - - _
1*21 8*40 5 1 0 7 - 9 0 0 9 - - —

5*10 — 9 0 0 9 -

<)•

5*10

u —

__ — — — 9 0 6 -- —
5  1 0 1*22 _

w*. — — —

— 1*23
4 —

9 0 0
Q-_ —

1-22 __
17 —

_
— 1*22 — — 9 - -
— 1*32 7  — — 9 - —
— — — 1 9 * 0 5 8-10

1 Ł —

z __ 1 9 * 0 5 8 1 0 142 O l o
— — --- 1 9 9 5 81 0 1-43

9 - 5 0 — — — — — —

— — — 1*32 — — —

— — — 0*17 — — —

7*37 _
, _ — 8 * - 4-40

_ —W — 4-40 _
2*09 9 * 4 4 — 8*03 4-83 —
9*35 1 0 * - — ’2E 6*— _ ■

— 8 -9 5 __
__ — — 8~ lfl

— — — 718 1-09 6 0 7 —

8*40 2*60 1 1 - 4 * 5 5 10-25 6 - 4 5
— — 1 1 - 4 * 5 5 — 6 - 4 5 —

— — __ 6 - 4 5
8*40 — 1 1 - 4 5 5 — —
— — 1 1  — — ■— — —
— 11*— — — —

— 1 1 - — 10-25 _ _
8a40 — 1 1 - 4 5 5 — _ —m
_ a-5o — 4 5 5 _ _
— — 4  5 5 6  4 5 — _

— — 4 5 5 10-35 A 4 5 _
— — — — 10 26 —

2*50 — 4 5 5 10-35 6 4 5 _
— — — 5 - 9 5 7 3 8
— — — — 933 __ _
— — — 5 2 5 9-33 3 - 7 -3 8— — — — 9-33 7 -3 8
— — — 5  9 5 — —

615 — — — — —

— — — — 1035 — —

— — — — 3-40 — —

1 0 - 3 0
— 916 7 1 0 --- —

— — 9*15 — — —
8*10 0*— — 1014 10*44 ---

— 1*66 5 * 4 6 — 8*50 lo a o —
... — _ 3-20 — — .. .

— — 2-26 — — —
T—T — — 3*45 — — 1
— — —~ 986 4*08 8 4 5 -  —  ■

rane. Ozai“1 9W » w—
12 ozas środkowo-enropojski — godzin i 

odłne zegara lwowskiego. W biurze miormacyjneui o. *. »u.n-. kolei państw. We Lwowio ul. Trzeelego 
3 (Hotel Imperial) sprzedaż bUetów strefowyoh, okreśnyoh i dowoluiozostawiomyoh zeszytów do jazdy, 
rozkładów jazdy w łormaeie kieszonkowym. Infom aejo w sprawaeh Uryfowyoh i przewozowych.________

W a ż n e  d la  P a ń !
I Po miarkowanej oenie na każdą m iarę  
J sprzedaje się formy na staniki, p łaszczyki,
Saletociki, szlafroki itd . P izy jsin je  się 

o s tro jen ia  całe suknie, a na żądanie 
I de fastrygow aait i  wypróbowania pod 

gw araueją aa  ściślejszej dokładności.
I Tylko za 10 złr. w 12 lekcjach 
I wyucza się pod gwarancją kroju 

francuskiego.
E u g e n ia  W e k e r ó w n a

| ul. C trążezyzny róg ul. A k ad en iek ie  
L 5, II. p ię tre , drzwi nr. 19.

Jeszcze krótki czas
wysprzedaje się  różne meble i gar­
nitury, lustra z konsolami o 36%  

taniej jak wszędzie

A. LUFT
Lwów, ul. Halioksi I. 7.

500 koron
Kothego wody do ust

f l a k o n  p o  3 7  o t .  dostanie k iedy­
kolwiek bolu zębów, l"b z ust cnchnąó 

mn będzie
J. G. Kothe’go spadkob. H, G ritters 

w Berlinie.
W e . L w o w i e  w aptekach P iotra 
M ikolassha, dr. Z. Rnckera i A. Skle­
pić kiego, w D r o h o b y e z n  w ap t. 
A dama Krzyżanowskiego, w K a m i o n- 
e e  s t r n m .  w apt. Karola Pilaw ­
skiego, w R z e s z e w i e w apt. A n t 
Karpińskiego, w T a r n e p e l n  w apt 

Herm- Kahane

jednakże
jedynie
prawdziwa

z tą 
m arką 

eehronną.

Od dawien dawnn ze swej dobrool I zapsohu znaną prawdziwą

J HERBATE ROSYJSKĄ
|  z tegorocznego zbioru majowego poleca handel

W . ADAM OW ICZ/
*w  B r o d a c h

„Fam ilijnej" bardzo d o b re j............................ zł.
„M elange de Meskau* w oryg. opak. najlep. „

1 fun t
i  funt „ -----------------  ~ , B.
1 font „Im perial cesarskiej w oryg. opakowanin „ < 
1 funt W ysiew ków znajlepsz. herbat kwiatowych .  i 
Znakomita KAWA „Slrlnsz" franco 5 kilo . . . . .  <

[ H E R B A T A
r z e c z y w iś c ie

c h iń s k a
przez

Rosję sprowadzana 
o wybornym smalcu. 
Cztery wyśmienite 

gatunki:
l a l .  i. t  12S g ra m .  
Nektar książęcy - 6 2  
Perła Chin -  75 
Bukiet królewski 1 — 
Kwiat cesarski 125  

K A Z I M I E R Z
L E W I C K I

Lwów, 
ul. T r y b u n a lsk a .

BOWGfii
angielskie.

Ceny fabrm ,

Fachowy

WARSTAT
reperacyjny.

Własna szkół
J A Z k T .

N A F T U Ł A  T O E P F E R
H A N D E L  WJOT 1 B E S T A tB lC J A

L w ó w , T r y b u n a ls k a  12, 
poleca k u c h n ię  o d  g o d z in y  8 . r a n o  p r z e z  d z ie ń  c a ły

tubie w nbonameneie.
Piwo okoclmakla i Lilienfelda w butelkach I na miarę.

Pomięazy naturalnymi wodami szczawowómi zajmuje

^  alkaliczna szczawa
ńodług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skłud na  Gullcyą posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotela nlica Karola Ludwika*
H a n d e l  f a r b  1 m a te r j a łó w .  1578 1—14

H A N D G Ł  

1
JANA RIEDLA

WE LWOWIE

poloea najtaniej w ł a s n  eg  o w y r o b n

Kossrte salonowe
po zł. 1*05, 1*55, 2, 2-25, 3 50 1 8.

K o n an ie  z przodami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2-75 1 3.

K o n an ie  kolorowo, kretonowo i 
oifortowe po ał. 2 5Ó i 2*75.

K en n o le  n o c n e  po zł. 1-65, 2, 
ozdobione na wzór ukraiński oh po 
zł. 2*40, 2*60 i 3.

K o n an ie  d la  c h ło p a k ó w  po 
zł. 1-40 i 1*60.

H a l l  nony d la  c h ło p a k ó w  po 
85, 95 et. i zł. 110.

F ó w o n a n lk l  z kołnierzami 50 et.
K A L E S O N Y

po ot. 90, zł. 1.06,1*15,1*45, 1*65, 1*80.
KOŁNIERZE tnzin po zł. 2*40 i 2*80.
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4*80.
CHUSTKI ‘Aoienne, tuzin po zł. 2*40.
KAFTANIKI letnie od potu bawełn. 

i  aiatkowe po et. bu. 90 do zł. 1*46.
BIELIZNA letnia wełn. prol Jaegora 

sprzedaję po ueuaon faoryi jnyeh.

K B k W Ą T Y
w najwiekazyn• wyborze.
Zamówieni* z prowincji wykonują

się najstaranniej. 1005 1—?

UNIO CATHOLICA
T O W A R Z Y S T W O

WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ
od oguia, gradobicia, 

pęknięcia i uszkodrenla dzwonów,
od wypadków i na życie.

G-łówna reprezentacja
na wschodnią Galicję i Bukowinę 

we Lwowie 
altoa Szopena liczba 4.

HANDEL H ERBA TY C H IŃ S K O -R O S Y JS K IE J

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Marjackl 10, 

psloca

I I E B B A T E
zbi.ru majewego:

V, ki. Congo zł. 1.60 
Sonchsng czai ia 2.— 

„ zbiór majowy 3.— 
Kaysow czarua .  .  4.— 
Melange de Lond. 4.— 
Wyalewkl herba­

ciane . . . .  1.30 
Wyslewkl najlep­

szych h e rb a t .  .  1.60

psleca najlepsze gatunki

K A W  V
e naku czystym aromatyoznym, 
które rozsyła franko opłacono do 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr.

w woreczku:
P o r to r lc o ..........................j . _  i/, k. —.90
Cub» p « b .  zlarnlaU  . 9.60 n —.90 
0 .y l .n  z i.lona  .  . .  1 0 .— „  1 .—

„ . „ „ rzęd n i. . 10.40 „ l.Ol
n „ grub. rla rn . 10 75 „ 1.08
.  .  perłowa . 10.75 „ 1.08

Meoca arabeka arem at. 10.75 „ 1.08
Jaw a z ło ta ........................ 10.75 ,  1.08

I V *  O p a k o w a n ia  n i e  l l c s y  s i ę ,  “W
Zamówieni z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

Przewy borne w smaku I zapachu
przez S U 13Z  sprowadzane

H E R B A T Y
e h i ó s k i e

a m ianow icie: */> ki. zł.
Nr. 0. „A isam  - Peoeo • M andarin"

n a jp r z e d n ie js z a ...................... 5*—
Nr. 1. „Taszn" P e rła  Ohin, żółto-kw. 4 40 
N r. 2. „Jnntojozan Pecha" biało-kw . 4 '— 
Nr. 3. „Nandżyn", o iarna, moena .
N r. 4. „Sonehong", mało narkot. .
Nr. . , ongo", fam ilijna dobra .
Nr. 6. „Prostek horbaeiany" . . .
N r. 7. „W ysiewki" i  n ajl. herbaty  
Nr. 8. „Sonehong", mało narkotyczna 3 60

poleca HANDEL

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42.

3 20 
2*80 
2--r-
1-50
1*70

Celem położenia tamy nadużyeiom niektórych restauratorów , mam za . c: 
podać do pnblicznej w ialom ośoi, że

P IW O  O K O C IM S K IE
sprzedają na szklanki tylko nnstąpnjąos firmy s

N aftu ła  Toepfer, ul. T rybnnaleka 12.
J . A pisdorf, ul. Sobieskiego 1. 14. 
W ilhelm  B reitm ayer,u l. T rybnnalska 14. 
Jó sef E hrlieh , K aw iarnia Teatralna. 
Józef F lieg , nl. Jag ie llońska  1. 22. 
Ludwik Gardolińeki, n l .  K operuika 1. 4. 
Szymon G oldberg. nl. Batorego 1. 16. 
Adolf Grfinfeld, Janow ska 7.
W ilhelm  H ellm ann, ul. Kazimierzowska. 
Dawid Kdsaler, n liea Pańska 1. 12 pod 

„Sehlikiem ".
W ładysław  Kozłowski, nl. G ródecka 71, 
Jerzy  Kirach, nl. S olarna 1. 6.
M iehał Landes, n l. Skarbkow ska 1. 4. 
Jan  Lndw ig, ul. K rakowska 1. 7.

Szymon Post, ul. Krakowska.
K arol Przybylski, T eatra lna  l. 13. 
A ntoni R ndziń ik i, restau rac ja  kolejo' 
A braham  R olhberg, nl. Kazimierzows 
H erm an Salzberg, ulica K ołłątaja , i 

Kazimierzowskiej.
Sehulim  Stoff, ulica Sobieskiego i 

„Słoniem".
W ilhelm  Tanenbaum, ul. K arola Ludwi 
S. B. TSnzer, p lae  Chorążezyzuy. 
A ntoni U hlarz, ul. B atoręgo 1. 13. 
H enryk Yoise, P iw iarn ia  O toeim ska, 

nl. Sykstnskiej i f ło -  aokie ęo.
Jan  W ażny, ul. Czarnieckiege

P a r y ż  1 8 8 9 .  m e d a l  s ł o t y .

5 0 0  koron w z ło c ie
jeżeli Grolloha pasta do tw arzy nie usunie 
wszelkich nieczystości skóry, jako to 
opaleń słonecznych, piegów, plam wą- 
robianyeh, zajady, czerwoności nosa 

ttd. i nie ntrzym a eery aż do staro­
ści lśu iąco-białą i u odzieńezo-ś^ieżą. 
Ż a d n a  szm inka! Cena 60 ct. Należy 
żądać wyraźnie „odznaozonej nagrodami 
Grolloha paota do tw ar yu jest bowiem 
wiele bezwartościowych uaśladowuiotw.

S a r o n  G r o l i c h ,  do togo n a ­
leżące mydło 40 ot. 1449 1—6

G r o l t c tn - k r e m  na łnpież, naj­
lepszy środek przeciw  łnpieży 60 et.

G r o l i c h a  n e w o  u l e p s z o n y  
w o l n y  o d  o ł o w i u  H a y r  M i l -  
k o n ,  najprościej nżyć się dający śro ­
dek do farbowania włosów 1 zł. 12  zł. 
Skład główny J. Grolloh w Bernlo. Do 
nabyeia we w szystkich znaezn. ap te­
kach i droguerjaeh. W o L w o w i e  
n Zygm. Ruckera apŁ, Jakóba B eisera 

ap t. i Alojzego H ubnera drug.

Główne zastępstwo i skład piwa beezkowego

u pp, Ozyasza Wixla i Syna ul- Bogusławskiego I. I
Telołoa Zr. 8 . 1031 1

Skład piwa daszkowego u p. W iesera, nl. Sykstuska 14. Telefon ur. 149.
N a przyszłość ogłaszać będę każdej n iedzieli w pism ach lwowskich nas 

ska restauratorów , którzy piwo Okoelmskio sprzedają, a nadto zastrzeg 
sobie wystąpió w drodze sądowej prseeiwko sprzeaaży oboego p'wa pod mai 
okoeimskiego. J A N  G O T Z ,  brow ar w Okocimie

S r  Tylko <• * 7  guldenZw U  
200,000 zł. do w ygrania na

Promesę kredytową
Ciągnienie na 2. Styosnia I

Główna w ygrana 1 5 0 . 0 0 0  guldenów w. a. i na

Promesą Zakładu kredytowego ziemskiego
BO Zł. 1-75.

Ciągniaaio na 7. Styoznia !
Główna wygrana 5 0 . 0 0 0  guldenów w. a.

Obie razem tylko zł. 7*—! 
kantorów wymiany <91 1-1

Towarzystwo akcyjne „ M E R C U R ”
I., Wollzeile 10, w WIEDNIU, M ariahilferstrasse 74 B.

IV. W iedeń, Hauptstrasse 14, (Hotel Stadt Triest''.

■ I t e t
n A r w i ^ . u ) . y  f f  w sd a k a ia  A d o m  K r a j a w a k i!  P a p ie r  % f a b r y k i  o u r l a ń g k i i j .  Z  D r u k a r a i  ,D r i a n n i k a  P o l s k i e g o -  p o d  l a r a ą d e m  F r a a o i s z k a  K a t t w *

i


